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oo piątku zeszytami, za dopłatą miesieczme 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 et.

N um er kosztu je 6 ct. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie & rano — dla prowincyi o godzinie Tf wieczorem

OGŁOSZENIA I P R ZED P ŁA TĘ p rz y jm u j,: we Lwowie
Amiuistracya Gazety tiar odmętj ul. Karola 
Ludwika 1 3 ;  w P a ry ż u : C. Adam Ciborowski) 
oS rue de Varenne Pans; we Wiedniu: Haasen- 
stmn & J o g le r  (Otto Mass) Walfisehgassc 10 -  
Kuoolf Mosse Seiierstadte 2, — A. Oppeiik Grii- 
nergasse 12, — M. Oukes Wollzeile 6. — Scballek 
Wollzeile 11 i J. Iianneberg, I. Wollzeile J9 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n m' 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp 
w Warszawie : Reiehman & Frendler.

CŁNA OG ŁO SZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 et Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna kareepandencya 3 et. od 
wyrazu. Karty keruapoudenoyjM dla drobnych 
ogłosz 30 et

iK e d -a lc t o r :  Dr. ALJEM.8AJfD.MK Biura admiulstracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Sprawy miasta Lwowa
w  sejmie*

Lw ów  14 luteg0- 
Dla miasta Lwowa te£orOCZ,u„* S£2 a-

sejmowa była wyjątkowo pomy Jł- 
Dadła bez ooozTcvi z którejkolwiek

przyjmująca na kraj porękę z P J  cye 
10-milionową, potrzebną na wovęa
lwowskie, jest dla gminy miasta 1Lw ów 
ehlubnem świadectwem zau kraio- 
czliwości ze strony reprezentacyi k^J 
wej. Równie chętne przyznanie zasi 
w kwocie 300.000 zł z fundn® ^hJ ti a. 
wego na budowę nowego g t j.
tralnego we Lwowie, jakkolwie jI iad_
ko powtórzeniem uprzejmość , J ^
ezonej przedtem miastu Kraków sł!ukj 
■osi się nie tyle do miasta, ile tk0( 
narodowej —  lecz pomimo ■ ]ei nj. 
w gruncie rzeczy me jest pr je
ezem innem, jak podarunkiem z(ja.
300.000 zł. Takie zaś podarunki u 
rzają się często. Dalej uchwe a > e .
dopominająca się o budowę o' l ów do 
żelaznej ze Lwowa przez Ły , dja
Winnik, porusza także bardzo waż ^  
podniesienia miasta kwestyę- • na. 
zaś, do tegorocznej kroniki 8«J“  jesi , jka, 
leży także zapowiedz pana naim ^  
ogłoszona przez niego przy . ^aD.
■fi sejmowej, le  o t .e rc .e  «to4e® “  p>4.  
dlowej we Lwowie, jako 
stwowego, jest zapewaio“ *®; obecnie ta- 

Na zarządzie miasta ciąży ^^gicznie  
szczytny obowiązek szybko <1 vrotuadze- 
zabrać się do faktycznego V .^ rgCh wy- 
nia tych wszystkich spraw. eltUticyaCt/e 
mienione powyżej uchwały 
sejmowe dotyczą. . je przez kra]

Mianowicie, gdy P ^ f^ jlion ow ą  po- 
poręki za lwowską 1UC " ostatnią tor- 
życzkę inwestycyjną °s Ba0i» obligora 
malną przeszkodę do P |ów, posiadają- 
tej pożyczki praw P*" pijarue, co urao- 
cvch bezpieczeństwo P ^ p od  warunkami 
żliwi sfinansowani0 LgZy®i, przeto czas 
możliwie najkorzystn'' L owawozyeh czyn- 
już zabrać się do P ^ ow a n ia . Wiadomo 
ności do jej zreftJ brzmienia zeszło-
bowiem, iż według ej t pożyczka ta 
rocznej uchwał.” tylko o tyle, o ile 
może być realizow*"* „dstawie przędło 
Wydział krajowy, .^ y c h  prospektów
żonyeb mu szczeg"! jelDych, szczegóło- 
a w sprawach .te, L ztory8Ów na emisyę 
wych planów 1 0lenia swojego udzieli, 
danej kwoty P o p a d a ło b y  przedewszy- 

Teraz przęt® ażeby rząd prze- 
stkiem przyP^.fJnie Radzie prnslwa 
dłożył bezzwł -e uzname obligacyj 
wniosek o <  m. Lwowa za papier 
przyszłej P ?}^ *  leżnie od tego należałoby 
pupilarny-, Opracowaniem owych szeze- 
znów *8j ł c *'niektów i kosztorysów kana- 
gółowycb Pf L g ó w , bruków i budowli, 
Fizaeyi, w° £ycZka jest przeznaczoną. Są 
na które P^jJktóre koniecznie muszą byc
to czynni58 ’ d przystąpieniem do emi-
iokonan P  ̂ nfttury gwej wymagają 
„yi pożyw* , długiego badania,

formalna strona, to jest

* w .  * * • »  .  ' . t

S  i Je » '
Ban,e ° Z l  riwri *  któro poiyok a  jestt jle M n jc t  a , ,  ^  pr„ wiBk,ć  sio w

K S S S S J k  * “ ki“  r*sie powi'

nienby magistrat zabrać się teraz do ro
boty nie na żarty !

Na pierwszy plan wysuwa się z po
wodu uchwały sejmowej, przyznającej 
zasiłek z funduszu krajowego —  sprawa 
budowy teatru. Przewleka się ona od 
niepamiętnych czasów w magistracie i 
w Radzie miejskiej. Wypadałoby przeto 
iui raz nareszcie z tera skonczyc 
zwłaszcza, że w uchwale sejmowej, ozna- 
ozaiacej prekluzywny termin rzeczywi- 
steeo rozpoczęcia budowy i w motywo
waniu tego postanowienia przez sprawo
zdawcę komisyi sejmowej, bardzo dobi
tnie zaznaczono kouieczność wywarcia 
newnego nacisku moralnego na zarząd 
miasta Lwowa, jeżeli się chce ażeby on 
COŚ zrobił prędz *j i zrobił to na pra-

WdZ*treści rozpraw sejmowych nad kwe- 
fitęa budowy nowego teatru we Lwowie 
okazuje się też jasno, że jeżeli miasto 
rragnie uczynić miarodawczym kołom 
seimowyin rozwiązanie kwesty; wyboru 
miejsca pod tę budowę smacznem i mi- 
łtm to powinno wybudować uowy gmach 
teatralny nie gdzie indziej , jak tylko 
w O grodzie miejskim, na osi ulicy Trze-

C'6^Projekt budowy kolei żelaznej ze 
Lwowa do Winnik i sprawa utworze- 

ia we Lwowie akademii handlowej, 
wym agają t»kże czu jnych , zręcznych i 
bardzo energicznych starań ze strony 
miasta. A nigdy może nie była pora 
tak odpowiednia do podobnych zabie- 
„5w we W iedniu, jak właśnie w tej 
chw ili!

PO

Lw ów  d. 14. lutego. 
Jak już wiemy, wojskowi dają w A r- 

mceblatt dosadnie do zrozumienia, że 
koulrybuenci austro-węgierscy będą mu
sieli prędzej czy późoiej postarać się o 
nowe karabiny o kulach 5 milimetrowych, 
a więc grubości tylko lotek, ale podłu
żnych, cylindrowych, nie okrągłych Tym 
czasem okazuje się, że i te kule, jakkol
wiek niezmiernie doniosłe i straszliwie 
niszczące, są jes/.cze liche, mianowicie 
nie pokonują one dostatecznie oporu po 
wietrzą, więc jeszcze nie tak daleko U«ą 
i nie tak silnie biją, jakby powinne. Nie 
jaki Hubbard wynalazł tedy sposób, a 
właściwie tylko wydoskonalił dawny po
mysł, jakby zniszczyć opór powietrza, mia
nowicie przez wywiercenie d/.iurki w kuli. 
Kule te mają być tak sztuczne, iż wojna 
przez nie stałaby się rzezią, dlatego, jak 
słychać, żaden dotychczas rząd uie chciał 
nabyć tego wynalazku. Jeśli jeden go 
zaprowadzi, będą go musiały naśladować 
inno rządy.

Tymczasem Tester Lloyd, mający sto
sunki z ministerstwem w on v, zapowia
da, że Austro-Węgry będą musiały po 
starać się nie jeno o nowe karabiny, ale 
i o działa nowe. A będą musiały, ponie 
waż Ro^ya swój proch bezdymny kara  ̂
binu 7 -milimetrowego, który kuli rozpęd 
niepospolity nadaje, także w swojej ar- 
trleryi polow ej, górskiej, wałowej, oblę-

w o jsk ... . od r f ą c o ;  

przeciw rozkładowi chemicznemu, p

ten zadowala pod każdym względem — 
ale cóż, kiedy go należycie wyzyskać nie
podobna! Już przy pierwszych próbaeh 
okazał się materyał działowy zbyt mięk
kim : uie zdołał należycie się opierać 
ogromnej prężności gazów w razie zu
pełnego wyzyskiwania prochu. Komisya 
miała zatem do wyboru: albo odpowie
dnio uczczuplić nabój, tak iżby lnfa wy
trzymywała prężność gazów, czemby j e 
dnak siłę prochu uszczuplono albo zapro
wadzić armaty z materyału nowego, bar
dziej się opierającego.

Zdecydowano się na pierwsze, w y.y- 
skując tylko bezdymność nowego prochu, 
ale zupełnie zaprzepaszczając przymiot 
jego daleko ważniejszy, tj. siłę, musiano 
bowiem dojść aż do naboju tak szczu
płego, że pod względem ' ballistyeznym 
(pędn i doniosłości) żadnej się nie otrzy
muje korzyści w porównaniu z prochem 
starym.

Artylnrya rosyjska jest znacznie licz
niejszą od austryackiej, teraz będzie góro
wać nad nią także co do jakości. Austrya 
zaś, słynna właśnie ze swojej artyleryi, 
nie mogłaby wyruszać w pole z artyle- 
ryą poślednią, tem bardziej, że jak i o- 
statnie wojny wykazały, przewaga masy 
artyleryi stanowczą często odgrywa rolę 
w bitwie. Wojna w r. 1866 byłaby jesz
cze fatalniejszą dla Auslryi, gdyby nie 
to, że artylerya austryaeka lepiej się spi
sywała niż pruska; i klęski Francyi w r. 
1870/73 nie byłyby tak ciężkie, gdyby 
jej artylerya dorównywała była niemiec
kiej. Zwłaszcza wobec nowych karabiuów 
musi artylerya być zdolną do szybkiego 
strzelania, a w tym względzie mało co 
pomogą poprawne konstrukeye zatwo- 
rów i t. p.

\Vedle Tester Lloyda ze stali niklo
wej powitej drutem można sporzą
dzić działa, które naprężenie gazu 12 000 
do 15.000 atmosfer wytrzymają i kuli 
rozpęd początkowy aż do 1.100 metrów 
dać mogą. Z taką lufą i uproszczeniami 
lawety, mianowicie izby uie było po
trzeba, po każdym strzale nanowo mie
rzyć z działa, możnaby otrzymać broń, 
która nowy proch w zupełności wryzyska 
i wszelkim wymaganiom nowoczesnym co 
do obsługi dział odpowiadać będzie.

Nadto podnosi Tester Lloyd, że ko
niecznie potrzeba baterye z 8-iniu dział 
zredukować na sześcio działowe; prócz 
Austryi już tylko Rosya posiada jeszcze 
bat.rye o ośmiu działach. Zmiany tej nie 
przeprowadzono w Austryi tylko dla bra
ku pieniędzy, a jest ona nieuchronną. 
Potrzebne są także zmiany w ustroju 
pułków i dywizyj artylerzyckich.

Źle uzbrojone państwo — kończy T. 
LI. —  nie może prowadzić wojny, więc 
tem bardziej jest na nią narażone. Po
kój drogo kosztuje, ale niem i ceuy zbyt 
wielkiej na pokój1*.

Izajasza Levaillant, żyda, oraz zapytuje której dochody, lub nawet egzystaneya 
o rolę, jaką odgrywają żydzi w admini- z wódką “ ię wiąże, 
stracyi. Mówca podnosi, iż Levaillant, Że żaden monopol dla ozłow ieka 
pełniąc obowiązki dyrektora‘departamen- wolnom yślnego sympatycznym być nie 
tu bezpieczeństwa publicznego w mini- może, i że ten rodzaj sooyahzmu pań- 
sterstwie spraw wewnętrznych, interwe- stwowego, to jest gospodarka m onopo- 
niował w sądach na korzyść pewnego liczna nie odpowiada elementarnym za- 
żyda, swego współwyznawcy, oskarżone- salom  wolności osobistej , to najlepszy 
go o oszustwo. Prezes ministrów Ribot w  tem dowód, że naród niamieoki nie 
odpowiada, iż dla niego nie istnieje ża- nległ nawet żelaznemu kanclerzowi na 
dna kwestya wyznaniowa; rząd znpeł- tym punkcie i Bismark dla monopolu 
nie się nie troszczy o to, czy funkcyo- wódozanego nie potrafił zjednać w ię- 
naryusze państwowi są żydami lub ma- kszości, a jak dyskusya parlamentarna 
sonami, czy też mszy słuzhąią; rząd wykazała, ten kamień, na który monopol 
szanuje wszystkie wyznania. (Oklaski), w Niemczech utknął, miał znaczenie 
Prezes ministrów żąda, aby interpelacja nie ekonomiczne ani fiaansowe, ale po- 
odroczoną została na miesiąc. Izba przy- lityczno-socyalne, a dewiza na tym że 
chylą się do tego żądania 268 głosam i. uwidoczniona — brzm iała: „Socyalizm  
przeciwko 208 i przechodzi następnie do ! państwowy14.
dyskusyi nad budżetem ministerstwa1 Niebezpieczeństwa finansowej natu- 
oświaty. jry  dziś nas głów nie zajmują i o tych

O tej sprawie niczego nie donoszą pisać jedynie zamierzam, 
pisma wiedeńskie, a ma się ona tak. i Przedewszystkiem rolnictwo,
Bracia Schwob, żydzi w Paryżu, skra-j Że monopol w pierwszej linii na 
chowali na kilka milionów franków i są stosunki rolnicze wpływ w yw rze, to 
ścigani za oszukańcze bankructwo. Z pa-jm e ulega kwestyi. Czy dodatnio wpły- 
pierów , zabranych u nich, okazało sięgn ie, o tem wątpić należy. Leoz jeśli 
że zostawali w najściślejszych stosun-! wyj iziem y z tego założenia, że m ono- 
kach z Leraillantera, pidówczas szefem poi wprowadzonym  być musi, to należy 
bezpieczeństwa publicznego. Wskutek j  wejść na drogę utylitarną i uzyskać dla 
oszustw swoich zawikłani w różne pro- jrolników  od rządn, co się d a ; a sądzę, 
cesa, zawsze wygrywali, ponieważ się|że dla gorzeluiczego przemysłu byłyby 
Leyaillant za nimi u sędziów wstawiał, i następujące żądania korzystnem i:
Za jego też protekcyą bracia Scbw ob, 1. Przedewszystkiem  żądać należy, 
wyrabiali rozmaitym ludziom odszczegól-1 ażeby kontyngent dotychczasow y został 
nienia i awause, za co, jak papiery owe dla każdej gorzelni utrzymanym, 
dowodzą, piąłą część^ porękawicznego j 2. Żądać należy, by bon.fikaoye zo-

Zaniepokojenie
we Francyi.

L w ów  d. 14. lutego.
Donosiliśmy już o głębokiem zanie

pokojeniu, a nawet trwodze w umysłach 
republ kanów umiarkowanych we FraD 
cyi. 'Bstrój ten odbija się nieiylko 
w prasie paryskiej, ale i w prowincyo 
naluej, Bardzo rozszerzony i dobrze in
formowany NouvelUste de Lyon  potwier 
dza, iż powszechnie uznawaną jest ko 
nieczność zmiany konstytucyi.

„Ale jeżeliby teraźaiejszy kongres 
(Izba posłów i senat jako jedno ciało 
głosujące) miał ją przedsiębrać, to wszyst
ko byłoby znowu zakwestyouowane — i 
pozostawałby tylko z a m a c h  s t anu .  
Kto pierwszy o tem m ów ił? Wszyscy. 
Kto się go spodziewa? Przeważna więk
szość kraju. Kto się go obawia? Syci 
republikanie. W takim stanie rzeczy mo
że lacia błahostka*’  sprowadzić zamach 
stanu. Wszędzie, nawet w przedpokojach 
Izby posłów przyznają, iż zamach stanu 
przyjęłoby z zidowoleniem. Są nawet 
staruchy demokratyczni, kuci na wszyst
kie boki, którzy go pragną, aby ujść od
powiedzialności za dzisiejszy stan rzeczy 
i polem grać rolę ofiar. WTszysey przy
znają, że dzisiejszy stan rzeczy dogory 
wa. Władze publiczne coraz bardziej po
padają w pogardę. Zatarte z wielkim 
mozołem zajście z posiedzenia Izby po
słów (w sprawie transportu materyałów 
wojennych do Madagaskaru przedsiębior
stwu angielskiemu) dotyczy byłego mi
nistra marynarki (tj Faura). Tryumfalny 
powrót Rocheforta jest ciężkim ciosem 
dla oportunistów. Pj fałszerstwach w y
borczych w Tuluzie nie mogą rządzący 
wskazać wyborcom na ich prawo głoso
wania.

Ale i w obozie radykalnym panuje 
wszystko inne tylko nie otucha. Dzien
niki paryskie powtórzyły artykuł deput. 
Tony R^vdlon, który w Radical pisze: 
„Część personalu republikańskiego popa
dła w pogardę, część druga zniechęcona, 
podczas gdy przeciwnicy republiki zmia
ny konstytucyi się domagają, a rojaliści 
republikę opanowują. Na wszystkieh i na 
wszystkiera cięży całun niepewności i 
smutku. Duch człowieczy postradał świa
tło, serce nie bije już ku radości. K ro
czymy po ciemku i padamy szukając 
drogi.d Wielkie, ciężkie zło leży w w y
wołanej rozczarowaniami obojętności, któ
ra otwiera wrota wszelkim awanturni
kom, jeżeli co predzej i z wszelkich sił 
nie postaramy się o nowe ocknięcie re 
publikauizmu.“

A do tych awanturników należą też 
min sterstwa. Ribot musiał przedłożyć 
nowy prelimiuarz budżetowy co do do 
chodów, a przy tej sposobności odsłonić 
grzechy poprzednich ministrów skarbiły 
mianowicie że różnymi sposobami zata
jali właściwą wysokość niedoborów i to

L raillautowi dawali. Pod d. 8. sierpnia j stały utrzymane w dotychczasowej w y- 
1889 Leyaillant pisał do ni ch:  „M am 1 sokości.
żywe poczucie rasy, do której my nale
żymy i którą za p i e r w s z ą  w ś w i ę 
c i e  a r y s t o k r a c y ę  u w a ż a m * .

Gdy Levaillant musiał opuścić jedną

3. W obec tego jednak, że konsum- 
cya się zm niejszy i kontyDgent obcię 
tym  będzie być m usiał, żądać należy, 
ażeby w miarę zmniejszenia kontyn-

z najważniejszych i najwięcej w p ływ o-' gentu bon fikacya w tej samej mierze 
wych w pań-itwie posad, dano mu intra- j podwyższoną została, gdyż należy w yjść 
tny ur/.ąd skarbnika departamentu Loa- z tej zasady, źe subwenoya, dawana rol- 
ry. Z pewnym trudem zdołał Ribot wy-Jniotwn w formie bom fikacyi, utrzym a- 
módz odroczenie rozprawy żydowskiej, I ną być mnsi, jeśli w ogóle gorzelnictw o 
ale jej uie uchyli. Publiczność francuska; galicyjskie ma istnieć w  tych rozm ia-
zachodzi w głowę, czem s:ę to dzieje, 
że zupełnie popadła w ręce tego rodzą 
ju żydów, a skutki tych rozmyślań od 
biją się na republikanizmie, który wy 
joędził monarchę i Boga na to, aby w 
takie ohydne ręce wtrącić siebie i Fran- 
cyę. Ale co na to uczynić, co uczynić

niekoniecznie zręcznymi. P r z e d e w s z y s t  (ua inne kwestye, któreśinv powyżej pod 
kiem umieli oni towarzystwa kolejowe I nieśli tego nikt powiedzieć uie umie, 
nakłaniać do tego, że nie upominały się * dlatego wzmaga się zaniepokojenie,
o akuratne wypłacanie należnych im 
subwencyj państwowych, tak iż stąd dług 
bieżący w sumie 60 mil. fr. Sprawa ta 
naturalnie wytoczy się w parlamencie. 
Tak więc ciągle i na każdym punkcie 
rządy parlamentarne wykazują się skan
dalami i złoczyństwami. Wszędzie też 
— jak dzisiaj donoszą z Paryża — wre 
w sposób niebezpieczny ; wszystko czeka: 
co dalpj ?

Jedno tylko stronnictwo wywrotu so- 
cyalnego jest siebie pewue we Francyi, 
a przynajmniej tę pewność udaje!

Władcom francuskim i wszystkim 
pragnącym przyjść do władzy, jak i ca
łemu obozowi masońskiemu wielce jest 
nie na rękę, że po Hertzach, Reinachach, 
Artonarh, Dreyfusach nowy skandal ży- 
dowsko-francusko republikański na jaw 
się wysnwa. Jest to nam wiadoma po 
części sprawa żyda Leyaillanta. Z one- 
gdajszego posiedzenia francuskiej Izby 
posłów donoszą:

Dep. Denis wnosi iuterpelacyę z po 
w od u usunięcia z urzędu naczelnego ka- 
syera kasy państwowej w Saint-F.tienne,

demoralizujące gorzej niż zadane przez 
wroga zewnętrznego ciosy

Napisał Leopold Baezewski.

II.
Jakim będzie w pływ monopolu wód- 

czanego na stosunki rolnicze w kraju, 
na razie orzec trndno, to pewna je ly -  
nie, że jest zamiar wprowadzenia m o
nopolu h a n d l o w e g o ,  a nie p r o 
d u k c y j n e g o  — i to na szw ajcar
ską m odłę.

Czy sprawa jest przesądzoną, czy 
też monopol nie ma szans przejścia, 
tego nikt nie wie, ani też tu miejsce 
oceniać, czy dla ustawy monopolowej 
znajdzie się większość w parlamencie, 
czy nie. Zastanowić się jedynie należy, 
oo nożyn ó wypada, aby ominąć choć 
w części niebezpieczeństwa, które gro 
żą tej części lndności kraju naszego,

rach jak dotąd.
4. W obec spodziewanego — ba pra

wie pewnego zmnie szenia kontyngentu, 
będzie musiała nastąpić zmiana plaim 
gospodarczego —  i mimo nadziei ewen
tualnego uzyskania wyższej bouifikaoyi
—  gospodarz jeszoze poniesie kolosalne 
straty — bo będzie musiał łany do tej 
pory służące pod krescencyę pastę 
zagospodarować pod ziarno, a gospo
darstw o ziarnowe absolutnie tak się 
rentować nie może jak pastewne.

W obec tego faktu b y łob y  korzy- 
stnem zastanowić s ię , czyby nie nale
żało, podniósłszy w przybliżeniu cy fro
wo te straty, — zażądać pewnego o d 
szkodowania od rządu dla tych właśoi- 
oiel', którzy dotkliw ie u-ierpią z  powo
du zmiany koniecznej w planie gosp o 
darczym i czyby to odszkodow anie nie 
dało się ująć w formę opustu podatku
gruntowego.

Podnoszę kwestyę bardzo aktualną
— kwestyę zaliczea —  która w obec 
śmiesznie trudnych stosunków kredy
towych dla rolnika w kraju naszym — 
jest bardzo poważną k w estyą — oo w ię- 
oej kwestyą egzystenoyi rolniczych g o 
rzelń — a przynajmniej większości ty ch 
że i postawiłbym jako punkt

6 :  żądać należy, by rzą l udzielał 
zaliozek na spirytus wypahó się m a- 
jąoy za poręką papilarną, bankową lnb 
na dwa podpisy gwarancyę należytą 
dająoe.

Wreszcie punkt

Polacy i
(1 8 4 8 -1 8 4 9 )
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że jedni rodzą sl? nie
szlachta, inni wreszcie jak • I
bez naruszenia praw m zyw 'H  DOddańczy, 
żerny odstąpić od nasz/ ^ nVPBtosUaek L  aprzy - 
wróconop<eż wówczas n;/w sch od afantów na-
ukrócono swobodę wyzna Pr0 • r0zprawie.
znanie wolności wyznania eZywej działowi
stąpiło dppiero po długiej i «P . 8ię
Szlachta najusilniej sprzeciwi „gzy J ^  
miast w sejmie, domagając u d0„  g nje_
słowie miejscy posiadali ty!ko J ujemttj ę tóry

mo
Przy-

rowy w izbie. Mimo tych str 
podobna potępić w czambuł 1 »  kjej 
obok ukrócenia samowoli króle

też do podniesienia P<>czuc,a ierwSzym rzędzie 
deneya ta prze|awiła się P J umieję- 
w  dziedzinie języka, literatury, sztuk! l umieję 
tności. Tak w życiu publicznem, jak prywatne 
starano się o troskliwe p,elęguowauie J W a aa 
rodowi go. Na polu literackiern wystąpili Revay, 
Dugonics, Barocsy, Anyos, Szabo i inni, kłam 
zadajac sweini dziełami twierdzeniu rządu, jako- 
br jeżyk węgierski zbyt był nieogładzonym, by 
mógł mieć wartość literacką. Powstały węgierskie 
wydawnictwa peryodyczne, zawiązywały się sto
warzyszenia dla popierania narodowego języka i 
literatury. Za inieyatywą hr. Pa^ła Radaya i 
Franciszka Kasinczego powstało w r. 1710 pierw
sze towarzystwo dramatyczne, grywające w ję 
zyku węgierskim. Grywali c; aktorowie w dre
wnianej szopie, zebrawszy z wielkim trudem bOO 
zł. na koszta urządzenia sceny i dopiero w roku 
1840 uchwalił spjm węgierski sumą 450,000 zł. 
na budowę teatru w Peszcie. Koroną tych wszyst
kich zabiegów była uchwała sejmowa z roku 
1790, w myśl której język węgierski miał zająć 
miejsce łacińskiego w życiu publicznem. Reforma 
ta miała nastąpić stopniowo. Na razie zaś język 
węgierski stał się urzędowym dla sądownictwa; 
uczono takowego w szkołach ludowych i w gim- 
nazyach. Kiól zatwierdził uchwałę sejmową, lubo 
już wówczas ban kroacki Jan hr. Lrdódy i Mi
kołaj Versoyacz, biskop zagrzebski, protestowali 
przeciw takowej, jako naruszającej interesy Kro- 
acyi. Ważniejszym wszakże od owego nieśmia
łego protestu, który na ra'ie pozostał bez skut
ku, był objaw budzącej się samodzielności naro 
dowej wśród ludnośei serbskiej wyznania wscho^ 
dniego, która za rządów Leopolda 1, opuszczając 
panowanie tureckie, osiedliła się w Baczce i

w Banacie. 1 w chwili, gdy sejm węgierski obra
dował w Budzie, pojawiła się w Wiedniu depu- 
tacya, złożona z Mojżesza Putnika, patryarchy 
karłowickiego, Jana Jovanovijjsa, biskupa z No
wego Sadu i Stefana Sztrajnirov esa, biskupa 
z Budy, która imieniem całej tarodoweści — 
jak się wówczas nazwała —  iliryjskiej, domagała 
się zatwierdzenia nadanych przez Leopolda I 
przywilejów, warujących jej prawa polityczne i 
wolność wyznaniową.

Nadania te nie były objęte konstytucyą, prze
to też deputacya obawiając się supremacyi W ę
grów, upraszała o zezwolenie na odbycie zgro
madzenia narodowego w celu omówienia spraw 
politycznych i kościelnych. Za zezwoleniem rzą- 
dowem odbyło się rzeczone zgromadzenie w dniu 
dwudziestego szóstego sierpnia (1790 r.) w Te- 
meszwarze, w obeeności królewskiego komisarza. 
Żądania „iliryjskie“ streszczały się w czterech zasa
dniczych punktach; L Utnanie odrębności naro
dowej iliryjskiej i oddanie jej na mieszkanie Ba- 
natu i Baezki. 2. Utworzenie odrębnej, iliryj
skiej kancelaryi nadwornej w Wiedniu. 3. Zamia
nowanie arcyksięcia Aleksandra namiestnikiem 
królewskim Iliryh 4. Przyznanie biskupom wscho
dniego kościoła na sejinie^węgierskim równych 
praw z biskupami katolickimi. W zamian za to 
przyrzekało zebranie wierność i uległość dla króla 
Leopolda a na wypadek, gdyby zapotrzebował po
mocy przeciw „bnntowniczym Madyarom“ , odda
wało pod jego rozkazy 40.000 wojowników...

Leopold II., wychowaniec włoskiej poiityki, 
zbyt dobrze znał potęgę zasady: d m d eetim pera  
by , nie miał jej natychmiast zastosować wobec 
budzącego się antagonizmu narodowościowego 
w Węgrzech. Z zadowoleniem przyjął przeto do

wiadomości postanowienia zgromadzenia teme- 
szwarskiego i już w marcu 1791 roku stworzył 
kancelaryę iliryjską z kanclerzem Balassą na 
czele. Krok ten nie omieszkał wywrzeć zamie
rzonego skutku. Sejm węgierski zaniechał opo 
zycyi, której próbował od pierwszych chwil rzą
dów L-opolda II. i przeciw „iliryjskim " uroszcze 
niorn wystąpił w sposób zasadniczy i sprawie
dliwy zarazem. Zdaniem sejmu węgierskiego, 
naród obcy, sznkający schronienia w innym kraju, 
uie może żądać dla siebie większych przywile- 
’ ów, niż te, jakie służą dawnej ludności, ani też 
nie wolno mu tworzyć osobnego państwa w pań
stwie. Z tego też powodu król Leopold II. zaprzy
siągłszy konstytucyę, nie miał prawa ani odda
wać części kraju w oddzielne władanie przyby
szom, ani też obdarzać ich przywilejami 'tw o
rzenia odrębnej organizscyi państwowej w  W ę
grzech. Jakoż Leopold II. nie myślał bynajmniej 
kruszyć kopii w obronie narodowości iliryjskiej. 
Zyskawszy uległość sejmu węgierskiego dla 
swej woli, opuścił sprawę serbską. Kancelarya 
iliryjską przestała istnieć już w roku następnym.

Następcą Leopolda był Franciszek, który 
w polityce węgierskiej wstąpił w ślady swych 
poprzedników. Skłonny do liberalnych oświad 
czeń, rozpoczął swe rządy od odezwy, że pra 
gnie być stróżem konstytucyi. „W ola moja — 
głosił w odpowiedzi na adres sejmowy w roku 
1792 — będzie zawsze zgodną z prawem, a 
wszystkie me usiłowania będą miały za cel ho
nor, sprawiedliwość i pozyskanie ufności u wiel 
kodusznego narodu węgierskiego.* Oczarowani 
tą obietnicą, uchwalili łatwowierni Węgrzy zażą
dane przez koronę subsydya wojenne w rekrucie 
i w pieniądzach. Szlachta, wolna od ciężarów

publicznych, zgodziła się dobrowolnie na ofiarę 
czterech milionow zł. Zialedwo to się stało, gdy 
orędziem krófewskiem sejm został zamknięty, 
zanim miano się czas zastanowić nad temi spra
wami, które objęte były propozycjami krolew- 
skiemi. Trzy następne lata upłynęły w zupełnym 
spokoju. Z odFgłyeh Niderlaudów dolatywały do 
trainy Arpada bojowe wieści. Węgrzy cieszyli 
się, że pułki, w których walczyli ich synowie, 
tak dzielnie się potykają; w kraju zdawał się 
panować zupełny spokój. To t»-ż gdyby grom 
z jasnego nieba spadła w r. 1794 wieść o spi
ska , wymierzonym — jak głoszono — przeeiw 
tronowi i konstytucyi, a mającemu na celu ogło
szenie rzeczy pospolitej. Wykrycie tajnego stowa
rzyszenia było zasługą królewskiego prokuratora, 
ttórego urzędowy tytuł opiew ał: „ causarum re- 
galium director“ . Z pomocą służącego opata Mar- 
tinowicza wykrył ów dostojnik sprzysiężenie. na 
ttórego czele stał właśnie opat Martinowicz. Uro
dzony w Peszcie, zaliczał się Martinowicz w mło
dości do zakonu Franciszkanów. Następnie był 
księdzem świeckim i zajmował się z szczegól- 
niejszem zamiłowaniem naukami przyrodniczemu 
To też nie zapomniano o nim przy organizacji 
uniwersytetu lwowskiego i w roku 1784 powie
rzono mu w tejże wszechnicy katedrę fizyki.

(C. d. u.)



6. i ostatni. Dąźyó należy io  uzy
skania słusznej ceny fiskalnej i utrwa
lenia tej ceny na obfitszy luc szereg — 
jakoteż do zawarowauia sobie wpływu 
parlamentarnego na skład komisyi oenę 
fiskalną stanowić mającej.

Zdaje mi się także, że rezerwoary 
spirytusow e, istniejące obecnie w g o 
rzelniach ga licy jsk ich , będą za małe 
w obec stosunków składow yoh , które 
nastąpić będą mns-ały z chwilą w pro
wadzenia m onopolu i żądać należy od 
rządu, by dał środki dostateczne na 
sprawien e nowych kotłów żelaznych,

Jako też na wzniesienie nowyoh budyn
iów na pomieszczenie tychże potrze

bnych.
Przeohodzę teraz do handlu.
Przedewszystkiem  określić się po

staram dotychczasowe stanowisko han
dlarza spirytusowego gal oyjskiego L 
udow odnię, że m onopol trafi ciężko 
w  pierwszej linii k u p i e o t w o  g a 
l i c y j s k i e  — i że kupieotwo nasze 
poiuesie straty d u ż o  w i ę k s z e  ani
żeli kupcy innych prow .noyj ausirya 
okich.

Gali'cya jest jedynym  krajem eks
portującym  wewnątrz mouarohii, to jest 
po za granice krajowe wódkę surową, 
podczas gdy Czechy wódki surowej 
woale ani za granice sw ojego kraju, 
tj. do wnętrza Austryi, ani po za gra 
nice państwa nie w yw ożą. W obeo te
go  faktu z  natury rzeozy wynika, że 
w  Czechach — bo inne kraje prawie 
w rachubę brać nie warto — kupcy 
wódką snrową handlująoy n :e istnieją. 
Natomiast w yrob ił się tam inny rodzaj 
kupiectwa: handel spirytusem rektyfi
kowanym , który na odwrót znów w 
Galioyi nie istnieje.

Rafiner czeski nie lubi sprzedawać 
y drobnych partyaob i wohodzi w  sto
sunki wprost tylko z takimi fabrykan
tami likierów lub t-zynkarzami, którzy 
większe partye spirytusu knpują W ie l
ki rafiner czeski n>gdy nie oddaje ptr- 
tyi np. 15- lub 2U-hektolit.ro wej i n e  
sądzę, bym się rozm inął z prawdą 
tw ierdzą., że wielka firma czeska lub 
węgierska m niejszej partyj jak 100 h e
ktolitrów ni 9 sprzeda.

W śród  tych warunków powstały po 
za Galioyą w całej monarchii firmy 
trudmąoe się sprzedażą tylko spirytusn 
rektyfikowanego One zakupują u rafi
nerów wielkie partye rektyfikatu i od
dają je  w m ałych ilośoiaoh dalszym 
drobnym  odbiorcom , którzy dopiero 
sprzedają spirytus ten jako taki lub 
pod postacią wódki lub lik iem  ostatniej 
ręce tj. szynkarzowi — a sprzedają go 
ozęste na kredyt, oiągnąc z tego tytułu 
zyski osobne.

Monopol dotknie oięśko takie i tych 
handlarzy, gdyż odejmie im m ożność 
speknlacyi, korzystania z konjnnktnry 
Lmnsi ioh do zdublowania m oże kapi
tału cbrotow go i‘ d., co zresztą także 
i do naszych knpoów w  całej pełni się 
odnosi. G alioyjscy haudlirze wódką — 
trndnili s;ę iy ’ ko i jedynie handlem 
surowioy w kraju, a co ważniejsza 
eksportem te] surówni do wszystkich 
krajów  monarchii austryackiej —  zao
patrywali tyle poszukiwaną kartoflanką 
r&finerye w edeńskie, ślązkie, czeskie 
i węgierskie, kartoflanką, której marka 
dużo wyżej stoi od melasówki, kuku- 
rydzianki itp.

Zw ażyw szy, że Galicya produkuje 
połow ę kontyngentn austryftokiego, w y
pada, że galioyjscy handlarze zarabiali 
przy połow ie wódki w Austryi w ypitej, 
a więo zarabiali tyle, ile w najlepszym 
wypadku zarobić m ogli wszysoy han
dlarze razem w innych krajach mo- 
narohii.

Mam tn na m yśli handel „en gros“ 
i to tylko wódką kontyngentową, gdyż 
handel ekskon y tg , n 'owaną wódką n 
nas W krajn był i jest bardzo niezna- 
ozny, a w  Czechach natomiast bardzo 
duży; — wspominam tu o tern naw ia
sem, choó rzecz ta do sprawy nie na- 
leży , gdyż handel eksaonty ngentem i 
później nie ustanie.

W  Galieyi handel spirytusem rekty
fikowanym  leży w ręku rafinerów i nie 
ma nadziei, aby po zaprowadzeniu mo
nopolu  rafinerzy handel ten z r k sw o
ich  wypusoili, będąo jnż urządzonymi 
po temu, posiadająo rezerwoary, maga
zyn y . zapas naczyń drobnych itd., a 
co najważniejsza od lat dziesiątek w y ■ 
robioną stałą klientelę, z której ozęśó 
znaczna jako dłużna rafinerowi kw oty 
znaczniejsze, odejść od niego — wsku
tek stosunku finansowego — nie b ę 
dzie w  stanie.

Dalej rafiner będzie starał się m niej
szym  zyskiem zadow olnió, gd yż  sam 
handel nie będzie jedyną a główną 
podstawą jeg o  egzystenoyi, lecz p r z e 
m y s ł ,  a prowadząc jedno przy drą
giem będzie m ógł zwyoięzko z kupcem 
konkurować.

Z  tego wynika, że podczas gd y  han
del poiAgalicyjoki będzie tylao dotknię
tym  srodze, to galicyjski podoiętym zo
stanie zupełnie, gdyż artykuł, przed
m iot handlu do tej pory w Galieyi sta
now iący, zupełnie zniknie z plaou, zaś 
istota handlu pozagalioyjskiego będzie 
wprawdzie trudniejszą, cięższą, mniej 
zyska dającą w obrocie, itoz pozosta
nie n ©naruszoną.

Na tę dolegliw ość jednak nie masz 
lekarstwa wobeo stanow czego oświad
czenia ministrów obudwu połów  m o
narchii i jeśli w  czem kolwiek można 
pom ódz handlowi krajowemu to tern, że 
iądaó należy przedew szystkiem , by 
r z ą d  n i e  o d d a w a ł  z e  s w o i o h  
s k ł a d ó w  m n i e j s z y c h  p a r t y j ,  
j a k  100 h e k t o l i t r ó w  r e k t y f i 
k o w a n e g o  a b s o l u t n e g o  s p i 
r y t u s u .

W iem  z góry , że zdanie to napotka 
u nas w kraju na sfiną opozyoyę, wiem, 
że kruszę kopię dla rzeozy niesym pa- 
tyoznej —  z góry  przesądzonej, lecz 
przekonanie mi m ówi, że staję w obro 
nie rzeczy słusznej i dlatego spróbuję 
przekonań przeciw ników  handln, nara
żaj ąo się m oże na krytykę ostrą, może 
naw et b ezw zg lęd n ą : leoz a la guerre
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comme a la guerre — śmiało naprzód!
Sto hektol.trów, to pewna, że to 

ilość ikua, do zaknpna tejże potrzeba 
będzie conajm niej około 8000 zł. A więo 
każdy pow ie: wszak to protekeya dla 
zam ożnych knpoów a w ydanie nboż- 
szyob na pastwę grosistów . A jednak 
tak nie je s t  — bo pytam , gdzie kon- 
kureneya? K m kurenoya zaś między 
silnym i finansowo kupcami to syno
nim walki bezw zględnej, zaciętej, zaja
dłej —  walki do upadłego.

W szak dziś przeoiętnie handlarz 
spirytusu więcej zarobić nie jest w sta
nie, zbyw ająo 2 — 5 hektolitrów  jak  1jt 
lub cc  najw yżej */* zł. na hektolitrze, 
jeś li kupno odbyw a się za gotówkę. 
D laozegoż tak m ało? Bo konkureneva 
nie dopuszcza w yższego zarobku. Źe  
zaś 3/4 zł. zarobku na hektolitrze jest 
m ało, to udow odnić potrafię. Ażeby 
sprzedać hektolitr spirytusu trzeba dziś 
w łożyć gotów ki 50 zł., trzeba utrzy
m ywać magazyn, ludzi, płaoió podatek, 
m ieć zapas ^eozek kosztownyoh a ła
two ulegających zepsuoiu, trzeba opła- 
oać niezm iernie w ysoką asekurację, 
ponosić oiągłą stratę przez osuszkę, a 
wreszoie co najmniej potrzeba m ieć 50 
hektolitrów  w ódki na składzie, oo się 
równa kapitałowi 2500 zł.

W ielki handlarz spirytusu zdoła 
sprzedać oo najw yżej 8000 hektolitrów 
rooznie i zarobić m oże przy wielkiej 
pilnośoi i żmndnej praoy lioząó po */4 
cd  hektolitra 2250 zł. brntto — snma 
to bardzo nie wielka.

B iorę tu lw ow skie stosunki za m ia
rę a za przykład służy mi handlarz 
trudniący się oddawaniem  w ódki szyn- 
karzom  lwow skim  lub wiejskim  w par- 
tyach od 2— 5 hektolitrów  —  nie spe
kulant.

Znam ioh tu wszystkioh - -  nie znam 
zaś ani j ‘ dnego, któryby z handlu 
wódką doszedł do fortuny choóby skro
mnej.

Raz jeszcze  powtarzam , że nie bra
łem w kalkulaoyę wielkich knpoów, u 
których źródłem zarobku w  pierwszej 
lin ii je s t  spekulacya, w drugiej udzie
lanie kredytu na szersze rozm iary.

Wątpić zresztą należy, ozy rząd od 
daw ałby małe partye wprost szynka- 
rzom, bo pociągnęłoby to wielkie ko
szta adm im straoyjne tak, że absolu
tnie nie m ogłoby się to opłaoić — a 
do prow adzenia rachunków bardzo 
skom plikow anyoh i trudnyoh m usiałby 
rząd przy każdym składzie zatrudniać 
liczn y  zastęp biegłych i zdolnych  ba- 
chalterów.

Zresztą rząd nie m oże udzielać ma
łym  odbioroom  drobnyoh kredytów  — 
na tym  punkcie chyba nie znajdzie 
dwu zdań. A szynkarz potrzebuje kre
dytu, gd yż  go  ju ż  dziś nżywa, później 
w stosunku do wzrostu ceny wódki 
będzie potrzebow ał w ięcej kredytu — 
w ięc pośrednik je s t  konieoznym  w  tej 
mierze.

Jeśli znaczniejsi szynkarze zeohcą 
zakupió większą partyę spirytusu to 
zw iąże się z trzeoh lub czbereoh w spół
kę chw ilow ą i w tym wypadku odniosą 
te same korzyści oo g^osista.

Handlarzy wódką .stnieje w kraju 
zastęp w ielki —  godziw ą rzeczą ,est 
tedy utrzym ać tym ludziom sposobność 
zarobkowania w granicach uozciw ych, 
a z  nastaniem m onopolu będą one tak 
ciasne, że starozy ledwie na chleb p o 
wszedni.

Zresztą będzie to rzecz tak mayo 
zyskowna, że z czasem całkiem ustanie. 
Chodzi tylko, aby przejśoiow y czas był 
dośó diugim  i dał tym  ludziom  m ożli
wość w ycofania się się z handlu spiry
tusem bez sfrat, m ożliw ość pow olnej 
realizacyi i czas potrzebny do og lą 
du ęcia się za innem źródłem  za 
robku.

Kwestya pojedynkowa
w Niemozeoh.

Niemiecki projekt ustawy antiwywro- 
towej roztrząsany w wybranej w tym 
celu komisyi parlamentarnej, leniwym 
bardzo postępuje krokiem i co chwila na 
nowe napotyka trudności, które już to 
powstrzymują ostateczne załatwienie, już 
też wprost narażają na rozbicie się ca 
łego projektu ustawy.- Jedną z takich 
trudności jest kwestya pojedynkowa, któ
rą, jak wiadomo, podnieśli członkowie ko- 
m.syi do stronnictwa centrum należący, 
domagając się, ażeby pomiędzy wykro
czenia, podpadające według §. 111 karze 
za polecanie i pochwalanie zbrodni, poli
czyć także sławienie i polecanie poje
dynków, już to dlatego, że prawo karne 
pojedynki karze jako czyny niedozwolone, 
skierowanę przeciw życiu i zdrowiu ludz
kiemu. Zwracano na to uwagę, że poje
dynki nie tylko stoją w sprzeczności z 
przepisami etyki i religii, ale także pra
wodawstwa wszelakie takowe mniei lub 
więcej surowym poddają karom, a na do
wód, że nie u wszystkich narodów oby
czaj IowarzyJŁi toleruje, albo nawet po
piera ten fodzaj wymierzania sobie sa
memu rzekomej sprawiedliwości i zała
twiania doznanego na czci własnej po
krzywdzenia, wskazywano na Anglię, 
gdzie pojedynki właśnie pomiędzy naj- 
wyższemi t ‘ erami należa do niesłychanie 
wyjątkowych wypadków.”

W komisyi dla ustawy przewrotu naj
więcej komisarze rządowi wojskowego za
wodu przeciwnymi byli żądaniu, ażeby 
do wykroczeń, na które ustawa i jej kar
ne zastrzeżenia mają się rozciągać, zali
czono także pojedynki, a szczególne w 
swoim rodzaju czyniło wrażenie, że i se
kretarz stanu wydziału sprawiedliwości 
przeciw temu się oświadczał, sta,ąc tem 
samem w sprzeciwieństwie z własnem 
powołaniem. Temu zachowaniu się repre
zentantów r/.ądowych przypisać zapewne 
należy, że wniosek, ażeby sławienie po
jedynków wciągnąć także pod przepisy 
nowej ustawy, przyjętym został większo-

ścią tylko jednego głosu, to jest 14 prze
ciw 13.

Trudno wprawdzie przypuszczać, aże
by kwestya tak głęboko sięgająca w oby
czaje życia towarzyskiego, w przekona
nia religijne i moralność, a nareszcie i 
w pojęcia prawa, dała się mimochodem nie
mal rozwiązać przy sposobności tak zwa
nej ustawy przewrotu. Dlatego też wielu 
jest takich, którzy mniemają, że repre
zentanci stronnictwa centrum, od których 
w komisyi wyszła inieyatywa do zastrze
żeń rzeczonych, może inne mieli powody 
do postawienia kwestyi, w mowie będą
cej, niejako na ostrzu noża.

W opinii i głosach prasy stronnic
twa centrum odstępstwo, jakiego doko
nali członkowie komisyi do tego stron
nictwa należący, kiedy wbrew pierwo
tnemu odrzuceniu §. 111 a, zastrzegają
cego karygodność sławienia i pochwala
nia czynów występnych nawet bez udo
wodnienia złej woli, jak tego domagał 
się projekt rządowy, zgodzili się na po
prawkę posła naroilowo-liberalnego Bolt- 
za, m uo co odmienną od propozycji 
rządowej, bardzo nieprzychylnie zostało 
przyjętem. A  nie złagodził usposobienia 
nieprzychylnego bynajmniej wzgląd na 
to, że rząd oświadczył, iż nie przywią
zuje wagi do projektu w razie, gdyby 
paragraf rzeczony z ustawy został uchy
lonym, a to z tej prostej przyczyny, że 
jak w powszechności, tak mianowicie 
między ludnością, z której wychodzą wy
borcy posłów do centrum należących, 
bardzo mało albo prawie żadnych nie 
ma przyjaciół ustawa przewrotu. Zmie
niać zaś ponownie głosowanie w komi
syi, jakkolwiek wszelkie głosowania po
dobne poczytują się tylko za tymczaso
we i śeiśle nie obowiązujące, nie bardzo 
uchodziło. Mniemają więc niektórzy, że 
członkowie komisyi do centrum należący 
użyli tego fortelu, ażeby błąd swój pier
wotny naprawić. Czy podobne twierdze
nie rzeczywiście na prawdzie jest opar
łem, nie śmiemy bynajmniej zaręczać.

Rzeczą j«st wiadomą i pewną, że 
Kościół katolicki od dawna i bezwzglę
dnie potępiał pojedynki i nie tylko za 
ciężki grzech, ale i za karygodne prze
stępstwo prawne je  poczytywał i ogła
szał. Byli zatem posłowie katoliccy nie 
tylko w niewątpliwem prawie, ale i w 
zgodności z przekonaniami swojemi we
wnętrznymi, gdy stawiali i stawiają żą
danie, ażeby pomiędzy wykroczeniami, 
które pod odnośny paragraf ustawy prze
wrotowej pociągnięte być mają, zamie
szczono także pojedynki jako wykrocze
nia nietylko przeciw moralności i reli
gii, ale także i przeciw ustawom kar
nym. Czy przecież sprawę pojedynkową 
można załatwić właśnie na tej drodze, 
której się chwyciło centrum, to jest py
tanie, na które nie łatwo odpowiedzieć.

Koła wojskowe, pośród których poje
dynki nie tylko najwięcej się wydarzają, 
ale których obyczaje i przepisy służbowe 
niejednokrotnie do nich zniewalają, ża
dną miarą zgodzićby się na to me m o
gły, ażeby bez wyraźnie z góry nakaza
nej w tej mierze zmiany dotychczaso
wych przepisów i trybu postępowania, 
pojedynki w ogóle i ich polecanie pod 
ciągano pod przepisy ustawy przewrotu. 
Możnaby zatem tylko przypuścić, że żą
danie reprezentantów stronnictwa cen 
trum w komisyi ten chyba ma cel, aże
by skłonić cesarza do rozporządzeń i roz
kazów służbowych tego rodzaju, któreby 
pojedynkom wojskowych skuteczną poło
żyły tamę. Do tego rodzaju rozporządzeń 
przecież, na teraz przynajmniej, naj
mniejszego nie ma widoku. Jeżeli więc 
większość komisyi pozostanie przy swo- 
jem  żądaniu, a parlament żądanie to gło
sowaniem swojem stwierdzi, to pomi
nąwszy inne trudności, które się jeszcze 
przy następnych wykażą paragrafach, już 
dla tego żądania, jeżeli nie cała ustawa, 
to przynajmniej paragrat odnośny, na któ
ry rząd wielki kładzie przycisk, upadłby 
niechybnie.

Bądź co bądź i to wcale niespodzie
wane zajście w komisyi wykazuje dowo
dnie, jak daleko i głęboko w życie spo
łeczne sięga projektowana niemiecka u 
stawa antiwywrotowa i jak z wszystkich 
stron wykazują się coraz wyraźniej tru
dności, stojące na przeszkodzie uchwale
nia takiej, któraby odpowiadała zamie
rzonemu celowi a nie nadwerężała ntrwa- 
lonych i nietykalnych swobód obywa
telskich.

GAZETA NARODOWA z Piątki

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów 14 lutego.

Wczorajszemu posiedzeniu Rady miej
skiej przewodnicz} ł p. wiceprezydent 
Marchwicki, z powodu lekkiej niedyspo- 
zycyi p prezydenta Mochnackiego. Po 
załatwieniu rekursów budowniczych u- 
chwaliła Rada nadać stypendya z fun- 
dacyi miejskiej uczniom: Romualdowi
Kozłowskiemu, Narcyzowi Bochi ńskiemu, 
Sewerynowi Jackowskiemu, Leonowi Doł- 
życkiemu, Janowi Leśniakowskiego, Stan. 
Lemguerowi i Albertowi Zabskiemu, oraz 
uczennicom . Annie Adamiec, Honoracie 
Komanównie, Oldze Rukgaberównie, He
lenie Rozłuckiej i Zofii Porzyckiej. Na
stępnie postanowiła Rada oddać przed
siębiorstwo wykonywania robót murar
skich dla gminy m. Lwowa p. Krachów 
i na wniosek sekcyi, referowany przez 
dra Piska uehwaliła odpowiedzieć na
miestnictwu w sprawie zwiększenia gar
nizonu we Lwowie, że 1) w na zem mie
ście nie ma budynków na pomieszczenie 
wspólne sztabu i trzech szwadronów ka- 
waleryi, 2) że rozkwaterowania wojska 
po domach gmina podjąć się nie mbże, 
i) ie  gmina m. Lwowa nie może przy

jąć na siebie ciężaru wybudowania ko
szar własnym kosztem i 4) i e uprasza 
się namiestnictwo, aby swoim wpływem 
wyjednało pomieszczenie kawaleryi w in
nem mieście.

Z  kolei referował r. dr. Piętak sprawę 
petycyi, którą gmina miasta Lwowa ma 
wnieść (podobnie jak wiedeńska) do rady 
państwa co do zmiany ustawy o swoj- 
szczyśnie. P. dr. Piętak wyjaśnił znany

naszym czytelnikom projekt rządowy o 
prawie swojszczyzny i zapronow ał repre
zentacji miasta wniesienie do Rady pań
stwa petycyi w tym kierunku, ażeby nie 
uchwalono tego projektu dopóty, dopóki 
rząd nie ureguluje stosunku swego do 
ciężaru utrzymania biednych w gminie, 
który winien ponosić, na równie z kra
jem ; gdyby zaś petycya taka skutku nie 
oduiosła —  proponuje magistrat poczy
nienie w rządowym projekcie znacznych 
zmian, referent zaś od siebie kilka po
prawek. Reprezentioya te wnioski uchwa 
liła. — Dr. Byk przedstawił w dłuższym 
wywodzie sprawy, jakie znajdą się na po
rządku dziennym wiedeńskiego wiecu 
miast. W iec ten odbędzie się 23 b. m. 
i obradować ma nad pierwszorzędnej do
niosłości dla gmin miejskich kwestyami, 
bo nad przekazanym zakresem działania, 
nowemi źródłami dochodów miejskich 
przyznaniem gminom podatku konsum- 
cyjnego i w. i.

Otóż sekeya II. proponuje, ażeby de
legaci m. Lwowa trzymali się na wiecu 
austryackim następującej instrukcyi: 1) 
W sprawie przekazanego zakresu obli
czyć wynagrodzenie pieniężne za spra
wowanie poruezonego zakresu, a miano
wicie agen d , należących do zakresu 
władz politycznych I. instancyi na zł| 
115.000, a względnie żądać, na podsta
wie zwrotu odnośnych spraw w później
szych datach, mianowicie zestawienia na 
r. 1893 —  141.500 zł., a przytem tak 
z tego tytułu, jakoteż dla przysporzenia 
nowych źródeł dochodów, uwolnienia 
t. zw. miast zamkniętych od podatku 
rogatkowego lub przynajmniej o prze
kazanie pewnej części dochodu z tego 
źródła.

Delegaci mają nadto poruszyć sprawę 
reformy akcyzy podatkowej.

2) W  sprawie reformj podatkowej 
mają delegaci przystąpić do uchwały 
wiedeńskiej reprezentacji miejskiej, tj. 
domagać się powiększenia kwoty 3,000.000 
zł. przeznaczonej krajom za uwolnienie 
podatku osobisto - dochodowego — który 
ma być zaprowadzony —  od dodatków 
krajowych i gminnych i przyznanie z te
go pewnej kwoty głównym miastom, 
przyczem poruszyć mają delegaci uby
tek w dochodach głównych miast, wsku
tek zmiany co do przypisania podatków 
od kolei. —  Rada uchwaliła powyższą 
instrukcyę dla pp. delegatów (w skład 
delegacyi wchodzą, jak wiadomo, p p .: 
prez. Mochnacki, dr. Byk, Sehayer i 
radca mag. Łyszkowski), a nadto przy
jęła wniosek p. Jonasza, aby delegaci 
poruszyli również na wiecu sprawę unor
mowania cen artykułów żywnośfi i apro 
wizacyi m.ast.

Z powodu braku kompletu zamknął 
p. wicepr. Mochnacki posiedzenie o godz. 
9. wieczorem.
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W setną rocznloę III rozbioru OJozyzny —  
dokonajmy utworzenia gimnazyum  polskiego w 
Cieszynie.

M ianow ania. Mianowanemu radcą gór
niczym i naczelnikiem zarządu salinarnego, 
Stanisławowi Rogoyskiemu, przeznaczyło 
prezydyum kraj. dyrekoyi skarbu, jako miej- 
eoe służbowe, zarząd salinarny w Lacku.

Slnb p. Jana Wielowieyskiego z Olejo
wy, syna Władysławów Wielowieyskich z 
panną Maryą Cieńską córką Ludomirów 
Oieńskuh odbędzie się d. 23. bm. w Oknie.

Na z je /d z ie  d e lega tów  m iast, któ
ry odbędzie się we Wiedniu, mają delegaci 
m. Lwowa poruszyć także sprawę monopolu 
spirytusowego, o ile ten oddziałałby szko 
dliwie na budżety gminne miast.

W y b ó r  u zu p e łn ia ją cy  jednego człon
ka Rady powiatowej w Żółkwi, z grupy 
miejskich, rozpisany na dzień 20. marca br.

Pobicie. Jan Miczko, wyrobnik, pobił 
przy pomocy swej żony. Katarzynę Filipozak 
tak silnie, że musiano ją odwieść do szpi
tala pow.

P oszu k iw an ego od dłuższego czasu 
za liczne kradzieże, notowanego złodzieja 
Justyna Czapłaka, przytrzymał wczoraj ajent 
policyjny Schlafenberg, śledząc za sprawca
mi kradzieży popełnionej na szkodę p. Pień- 
czykowskiego.

K rad zież  popełniono onegdaj w nocy 
u Ignacego Schmalla restauratora z Kasyna 
wojskowego. Złodzieje dostawszy się do wnę
trza, zabrali futro wartości 70 zł., srebrny 
zegarek, 200 papierosów i cztery puszki 
umieszczone na ścianach restauracyi, oclem 
zbierania datków na cele dobroczynne.

Ze strychu kamienicy Ferdynanda Bu
kowskiego przy pl. Akademickim, złodzieje 
rozbiwszy kłódkę, zabrali /nrjdującą sio 
bieliznę i suknie, oraz „ćwierć" suszonych 
owoców. Spłoszeni przez któregoś z lokato
rów, noiekli pozostawiając pęk kluczów i 
witrychów,

M ili pasażerow ie, z piwiarni Hekela 
wyszło wczoraj w nocy czterech podochoco- 
nych mężozyzn, którzy zawołali sanki ohcąc 
się przejechać na spacer. Dorożkarz odmó
wił zabrania pasażerów tłumacząc się, iż 
nie wolno mu brać do sanek więcej jak dwie 
dorosłe osoby. Wówczas mili pasażerowie 
ściągnęli go z kozła i tak obili, że obecnie 
leży chory; sami zaś zabrawszy sanki, po
jechali na dwugodzinny spacer. Jednego z we
sołych gości poznano w osobie p. Eitla 
Weiss, handlarza mebli; całe więc towarzy
stwo zejdzie się prawdopodobnie niedługo 
w mniej wesołym lokalu, bo — w sądzie 
karnym.

Częste napady, rozboje i bójki we 
Lwowie od dłuższego czasu panująoe, —  
pisze nam czoigoduy 0. Norbert Golichow- 
ski, — powodują mnie, jako lwowianina, 
do nakreślenia kilku spostrzeżeń. W róć wszy 
zdała, myślałem, że Lwów się ogromnie pod
niósł i podniósł się pod względem ilości 
i okazałości budynków, ale nie oo do po
rządku. I tak idąo często ku Gródeckiej ro- 
gatoe, w różnyoh poraoh dnia, nie widziałem 
stójkowego, który byłby potrzebnym w pe
wnych wrppdkech. Również nie ma tam, 
a zwłaszcza od wyjazdu do kolei żelaznej 
aż do samej rogatki Gródeokiej najmniej

szego porządku na chodnikach wzdłuż par
kanu kolejowego. Były takie dnie, że śnieg 
topniejący poza parkanem koljowyin stru
gami zalewał chodnik tak, że trzeba było 
brodzió w formalnej kałuży, co więcej zarząd 
kolejowy wywozi śnieg zkądinąd i zsypuje 
go pod kamienicę 1. 82, co jest z oczywistą 
szkodą fundamentów tejże kamienicy. Jest to 
krzywda, w obec której nie umie się brouić 
właścioialka realności 1. 82, która jako nie
wiasta, pomimo moich uwag, jaso swojego 
brata, nie chce lub lęka się upominać u pa
nów, do których owo wywożenie śniegu i 
składanie go należy. Raczy zatem szanowna 
Redakcya w imieniu dobra obywateli o to 
się dosadnie upomnąć: 1) aby kolejowy za
rząd wzdłuż parkanu przy ul. Gródeckiej na 
wypadek śniegu i jego tajenia nie dopusz
czał, aby choduik był zalewauy powodzią; 
2) aby zakazał wywozu śniegu po pod re- 
alaośó 82 i tam już nagromadzone wskntek 
nawozu kupy śniegu usunąć kazał; 3) aby 
można było zualeść polieyanta w rejonie '4  
wjazdu kolei żelaznej ku rogatoe gródeckiej; 
4) aby przy bramie, skąd wywożą drzewo z 
magazynów kolejowych, większą zachowano 
ostrożność przy wj.śdzie i wyjeździe z fura
mi drzew, gdzie ludzie przechodzący, są nie
raz narażeni na przejechanie lub powalenie 
na ziemię przez konie i wozy uiebacznyoh 
furmanów.

Z Izby  sądow ej. Werdykt sędziów 
przysięgłych w sprawie Twuna Mihuły o 
zabójstwo zapadł dziś. Na podstawie wer
dyktu, trybunał zasądził Mihulę na 3 lata 
ciężkiego więzienia.

Samobójstwo. W Jarosławiu zastrzelił 
się 13 b. m. z rewolweru podporu' aik 40 
pułku piechoty Rudolf Marcelli. Sainobói-a 
spędził poprzedni wieczór i część nocy na 
wesołej zabawie w gronie kilku kolegów, 
na drugi dzień zaś rano wstawszy z łóżka, 
napisał list do ojca, który mieszsa w Pra
dze, poczem dwoma nabojami położył kres 
swemu życiu.

O spraw ie k ie le ck ie j piszą z War
szawy do Ceasu: Jakiemi drogami nowy 
jenerał-gubemator hr. Szuwałow będzie zdą
żał do celu swego, o tem przesądzać me 
możemy. Dotychczas nietylko po kilkakro
tnie powoływał się na rządy swego poprze
dnika, lecz w niczem nie zmienił zarządzeń 
jego. Znaną jest t. zw. sprawa kielecka, 
która właśoiwie nie jest sprawą specyficznie 
ki-Iecką, czyn bowiem, za który pewna li
czba duokownych ulega karze, nie został po
pełniony w Kielcach, ani w semm ryum 
lub w dyecezyi kieleckiej, lecz w Petersbur
gu. Otóż sądzono, że może nowe rządy ina 
Czej na nią będą patrzały; krążyły sawet 
pogłoski, że co do tej sprawy toczą się ro 
kowania pomiędzy Rzymem a Petersbur
giem. Ale ostatecznie aresztowano także 
tych księży, którzy bjli pozostawieni na 
wolnej stopie, a ouegdaj wszystkich wywie
ziono na Wschód, dokąd na pięć lat zostali 
zesłani Gdy kilkanaście dni temu areszto
wano ks!ęży, których, ohoó byli oskarżeni, 
pozostawiono na wolnej stopie, po mieście 
rozeszły się niepokojąoe pogłoski, 2e to no
we jakieś aresztowania. Tymczasem fakty
cznie było to tylko wykonanie ostatniego 
wyroku administraoyjnbgo z czasów Hurki. 
Wyrok ten był ostatnim aktem działalności 
ustępującego jenerał gubernatora, OBtatniem 
zaś dziełem jego podobno to, iż dwa lata 
zesłania, zaproponowane w wyroku admini
stracyjnym. p. Hurko zamienił na pięć lat. 
Hr. Szuwałow jeszcze w całej tej sprawie 
żadnego nie miał udziału, a nie słyszał' m 
też, aby od chwili, kiedjr przyjął rządy, 
wogóle aresztowania jakiekolwiek miały 
miejsoe.

«  n zacy jn a  opowieść. Dzielnicę na- 
lewkowską w Warszawie zajmuje od dni 
kilku nieprawdopodobna, a jednak prawdzi
wa historya. Kilka lat temu w chederze przy 
ulicy Miłej pod 1. 5 u mełameda C. pra- 
oował belfer tj. pomocnik mełameda, czło
wiek bardzo ubogi, żonaty i dzietny. Niebo
rak nie mogąo sobie w inny sposób popra
wić bytu, wyjechał pierwszego pięknego 
poranku do Ameryki przy pomocy jednego 
z zagranicznych komitetów emigracyjnych. 
Za oceanem znalazł wkrótoe korzystne za- 
jęoie przy gminie żydowskiej jakiegoś mia
sta . począł regularnie co miesiąc przysy
łać żonie pewne 1 woty pieniężne od 15 do 
30 rs. na ręce swojego dawnego praco
dawcy mełameda, który oddawał słomianej 
wdowie przez lat kilka jedną trzecią sumy, 
resztę zaś zabierał dla siebie. Dwa lata te
mu mniej więcej otrzymał lm-łamed od swo
jego bclfera odrazu 300 rs. i bilety wkręto
we z prośbą o wręczenie tego wszystkiego 
żonie i zajęcie się wysłaniem jej i dzieci za 
ooean. Były belfer pisał, iż mu się świetnie 
powodzi i chciałby sprowadzić do Ameryki 
rodzinę, za którą tęskni. Mełamed i tę su
mę przywłaszczył sobie, bilety zaś spienię
żył, a mężowi odpisał, iż żona jego umarła, 
wreszcie pozostałą w Warszawie zawiadomił
0 śmierci męża w Ameryce. Rzekoma wdo
wa nie czekając zbyt długo, wyszła po
wtórnie za mąż, co u żydów ubogich, oby- 
wającyoh się ozęsto bez ślubu cywilnego, 
odbywa się niekiedy nawet bez złożenia 
aktu zejścia pierwszego małżonka, ślub bo
wiem dać może pierwszy lepszy pobożny 
współwyznawca. Szalbierstwo mełameda nie 
wydałoby się prawdopodobnie nigdy, gdyby 
nie manifest najwyższy, dozwalający na po
wrót do kraju emigrautom bez paszportu. 
Stęskniony za dziećmi b. belfer, a teraz bo
gaty i powtórn e ożeniony fermer amery
kański powraca kilka tygodni temu do War
szawy, aby zabrać dzieci do Ameryki. Przy
bysz pierwsze kroki zwrócił do mełameda, 
który nie straoił jednak przytomności umy
słu; przywitawszy się serdecznie z b. swym 
belferom, poszedł po —  wódkę dla „ obla
nia" wesołego faktu, wraz z wódką zaś 
przyniósł i —  karbolu, który nieznacznie 
wlał do kieliszka Amerykanina. Pomięsza- 
nie mełameda nie uszło uwagi przybysza, 
który zwrócił też uwagę na mętny osad w 
kieliszku. Krzyk i rnch w mieszkania śoiąg- 
nął sąsiadów, pomiędzy którymi malazła się
1 —  b. żona b. belfera, mieszkająca w tym 
samym domu. Sprawa znajdzie niedługo epi
log w sądzie.

P ojedy n ek . Wczoraj w Paryżu odbył 
się pojedynek na szpady między podporu
cznikiem Canrobertem, synem zmarłego mar
szałka Franoyi, a posłem Hubbardem. Hub 
bard otrzymał dośó niebezpieczną ranę w 
piersi. Powodem pojedynku —  jak to już

donosiliśmy — było to, że Hubbard pod
czas debaty parlamentarnej nad urządzeniem 
Canrobertowi p grzebu kosztem państwa 
w sposób ob^żywy wyraził się o tym mar
szałku.

N ow a k op a ln ia  z ło te . Siedmio po- 
szukiwaczów złota z zachodaiej Australii, z 
miejsoowości Coolgardie, donoszą, ił  przy 
kopaniu natrafili na pokład kwarzu głębosi 
70 stóp, szeroki 20 i, długi na 250 yardów, 
którego wyższe działy zawierały niezmiernie 
bogate w kruszce żyły złóta. Na spodzie 
kwarcowego pokładu- świdrowanie wykazało 
także żyły kruszcowe. Poszukiwacze zwróci
li się do władz, a^y im one, wedle ustaw 
kolonialnych, udzieliły^oncesyę na otworze
nie nowej kopalni. Ciekawą jednak jest rze- 
ozą, iż polioya wszystkich siedmiu petentów 
uwięziła. Są oni obwinieni o poprzednie 
wymordowanie całego plemienia dzikich 
krajowców. Do rzezi się przyzuają, ale mo
tywują ją obroną osobistą, dzicy bowiem 
mieli im zrabować obóz i godzić na ich ży
cie. Sprawa ta w połączeniu z odkryciem 
uowych niewyczerpanych prawie pokładów 
złota, budzi w kołach kolonistów i na sy- 
dueyskiej giełdzie bardzr żywe zajęcie.

O Obrazę czci. Dr. Wekerle b. mini
ster prezydent w ę g i e r s k i  wniósł przjciw 
dziennikarzowi, Albertowi Barabaszowi, skar
gę do sądu o oszczerstwo i obrazę ozci. 
Z powodu niestawiennictwa obwinionego, 
sąd przysięgłych w v d a ł  nań yryrok zaoczny 
( 6  m ie B ię o y  w ię z ie n ia  i 1000 zł. grzywny), 
na zasadzie zeznań świadków powoda hr. 
Józefa Batthyany i księcia Pawła Esterha
zego. Oświadczyli oni, iż dr. Wekerle i rząa 
żadnej presyi na nich nie wywierali przy 
głosowaniu nad ustawami kośoielnemi, i że 
zarzuty w tym względzie Barabasza są ni- 
kczerniłem kłamstwem.

Zamach i.a listonosza. W  L>psku
12. bm. o dziesiątej rano listonosz pieniężny 
Bieitfeld, zwabiony do mieszkania prywa
tnego drobną posyłką pieniężną, został w 
niem napadnięty przez dwóch rabusiów, 
którzy usiłowali go zadusić i odebrać torbę 
z pieniądzmi. Listonosz obdarzony wielką 
siłą, obronił się i pieniędzy mu me zrabo
wano — obaj jednak złoczyńcy idołali ucieo 
przed przybyciem policyi. W jednym z nich 
władze podejrzywają syna gospodyni mie
szkania, która wynajęła drugiemn pokój u- 
meblowany, miejsce zbrodniczego zamachu,

J u lie tta  Adam . Wszystkim jeszcze 
przytomną jest w pamięci Fraucya z końca 
1893 r., —  Francy a, której motłoch tarzał 
się w pyle ulicznym przed oficerami Ałella- 
na, wydawał dzikie wrzaski zachwytu, po- 
śpiewując „Boże caria chrani" i stawiał na 
cześć gości z nad Newy bramy tryumfalne. 
Wtedy to nazwisko Julietta Aaam było na 
ustach wszystkich prawie —  stara histery
czna ex-kokotka z cjrkułu Bróda, byia no
wym bożyszczem tego ogłupiałego ze stra
chu przed Niemcami ulicznego motłochu i 
kierującej jego kontorsyami francuskiej pra
sy. Dla godnego przyjęcia owych gości z 
nad Newy, niewystarczał Carnot i jegu mi
nistrowie, —  należało utworzyć kom’ tet pań 
francuskich i na jego czele postawić jakąś 
damę, któraoy coś przecie przedstawiała. 
Komitet redakcyjny, zawiązany przez pp. 
Fernanda X iu , izraelitę, redakt&m dzienm 
ka Le Journal, umieszczonego obecnie za 
szantaże redaktora dz. L e X I X  sciecle, 
ozynił starania, aby francuskie panie otrzy
mały godne ich przewodnictwo. Daremnie 
jednak zwracano się do arystokracyi, da
remnie do dam ze świata dyplomacyi, wyż
szej urzędnikieryi i finansów, nawet do żon 
bogatych mieszczan i przemysłowców... — 
wszędzie grzecznie, ale odmawmno udziału. 
Wtedy na widownię wypłynęła pani Juliet
ta, jako podpisująca swe wydawmotwo re
daktorka pół miesięoznika La Nounełle R e-  
vue. Pismo to, założone za pieniądze mo
skiewskiej kolonii w Paryżu a głównie przez 
jednego z jej nzłonków, milionera Bazilrw- 
skiego, dla będącęj z u im ongi w zażyło
ści, pięknej Julietty — jest nawskróś mo- 
skalofilskie i po za swym działem nauko
wym, głosi wierzenia i zasady, którychby 
się ani Pubiedonosoew ani Meszczerskij lub 
zmarły Katkow z pewnością nie powstydzili. 
Jeżeli jednak za cesarstwa mówiono wiele
0 niezwykle pięknej i młodej pół światówoe 
Juliec.e, jeżeli jak setki innych łatwych 
dziewcząt miała swe chwile powodzenia —  
Julietta Adam, jako redaktorka mało ety ta 
nego Revue, mimo, iż ozemiła brwi i wło
sy, a przyzwoitą dozę tynku nakładała na 
oblicze — zeszła zupełnie z pola, zalicioną 
została niepowrotnie do starej gwardyi, od 
której nawet poddania się nie wymngano.

Zwyczajem wielu jej podubuych, idąo za 
przykładem słynnej za cesarstwa tancerki 
Rigolboche, wydała swe pamiętniki, a na
stępnie przy pomocy poprawek życzliwych, 
także kilsa o drastycznej treści romansów— 
to wszystko jednak niewyetarczałó żądnej 
rozgłosu kobiecie.

Szezęśoiem, że p^zed pięciu mniej wię
cej laty, pojawił się na widowni świata zna
ny awanturnik moskiewski, kozak Atczynow, 
smutny bohater wyprawy religijnej do Sy- 
ryi a smutniejszy jeszcze bohater z góry 
AtnoB Młody, jeszcze przystojny, atletycznie 
zbudowany przybłęda znalazł się od razu w 
łaskach pani Julietty, która dla większej 
reklamy swego Revue, obwoziła go całe 
popołudnie po bulwarach, polach elizejskich
1 po lasku w najętym dlań ekwipażu „ś  la 
Daumont" i doprowadziła skandal tak dale
ko, iż pos>-ł rosyjski Mozeuheim musiał użyć 
i swego wpływu, ąby ambarasującego św at 
dyplomatyczny „wesołego kaoapa* usunąć 
ze stolicy. Załzawiona, w ciężk.m smntku 
pogrążona Julietta, zdążyła jednak mu ze
brać jeszcze 25,000 fr. na, drogę i odwio
zła w osobo om coupś do granicy.

Taką to... damę, kemitet prasy francu
skiej postawił na czele deputacyi pań, wy
jeżdżającej do Tulonu i tam też na statku 
„Pamiat Azowau. Julietta tak się ssampaa- 
skiem urządziła, iż ofiarowała się dać wszy
stkim pocałunek siostrzany przy opuszczeniu 
balowo przjstrojonego pomostu.

Po odjaździe cennych gośoi, redaktorka 
Przeglądu znów byłaby poszła w niepa
mięć gdyby od czasu do czasu nie przypo
minała się ludzkości pełnemi żółci i bez
czelnej nieznajomości naszych stosunków 
artykułami o buntach Polaków, o ich czar
nej niewdzięczności dla cara ojoa i dobro- 
czjńoy itp. Przed kilkoma dniami, owa Ju
lietta Adam, zarzuciła r< dnkeye pism pro-
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spektami swego wydawnictwa 
rozpowszechnianie go.

i prośbą o 
Z. Gr.

Kepertoar teatralny. Dziś w P>̂ ek 
po raz dziesiąty „Madame Sans Gene ko- 
medya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

Zgubiona przed kilku dniami w teatrze 
na drugim balkonie tłota szpilka, znajduje 
się w kancelaryi teatralnej.

Walka z kobietami.
P. Strindberg, wielki nieprzyjaciel 

kobiet, toczy oddawna zażartą, długo
trwałą walkę z płcią nadobną. Rzucił 
niewiastom rękaw icę; nie spocznie, do
póki nie zwycięży lub nie legnie śmier
cią walecznych. Przed rękawicą rzucał 
białogłowom i chustkę: by uzbroić się
do tych homerycznych zapasów, by prze
niknąć swego wroga, poznać słabe jego 
strony, zgruntować całą jego przewro
tność, p. Śirindberg -  - ożenił się. Roz
wiódł się niebawem i wydał potem po 
niemiecku pierwszą swą anti-niewiescią 
książkę, pełną realistycznych, autobio- 
g .licznych szczegółów, pouczających 
£Wte*aika, że autor byłby idealnym mę- 
t«Ł  gdyby Paai strindberg była ideal
ną żoną. Wtedy to widocznie zaświtała 
mu myśl, że pierwsza jego żona nie 
byłe złym wyjątkiem, że wszystkie nie
wiasty do niej podobne, że w czambuł 
wszystko nic nie warte.

Ożenił się więc po raz wtóry i po 
raz wtóry ma się podobno rozwodzić. Po 
drugim tym eksperymencie rozwiały się 
wszystkie wątpliwości. P. Strindberg zy
sk a łp e w n o ś ! że płeć piękna jest bardzo 
brzydka. Tą myślą przesiąkło utwory
j e g o  dramatyczne, tę mysi sformułował,
rozwinął i  naukowemi (?) argumentem, 
poparł w r o z p r a w ie :  „O niższości ko
biety-, ogłoszonej w lltvue Blanche.

Konkluzyą jeg° Jest’ ia .kobleta ‘ ° 
stworzenie które me rozwinęło s.ę cał
k ow iciek tóre  zatrzymało s.ę w procesie 
swego ' r o z w o ju  w stadyum g od z ien - 
czem, nie doszło do harmonii i równo- 

» , i pozostało na

JeJ 
krew 

bez 
d

wieoka zarządziła w locie roku zeszłego, 
taka konfiskatę z powodu, że w tych 
księgach znajdują się modlitwy zh c-ra 
rosyjskiego. Du» 15. stycznia toczyła się 
w tej sprawie przed -a.leni czorniowiei- 
kim rozprawa. opozycviua, ale sąd za 
twierdził konfiskatę, lh lyczanyn  donosi 
właśnie, że sprawa, będzie pouowiona 
przed wyższą instancyą.

Z o g r o m n e in zaciekawieni, ni wyglą
dano wyniku wyborów gminnych w Me- 
dyolanie, osławion ra ognisku socjalistów 
i radykałowi Obawy się nie ziściły. W y
brano 45 umiarkowanych, 13 katolików, 
18 radykałów i 4 socyalistów. Umiarko
wani zawdzięczają zwycięztwo poparciu 
socyalistów, ktrórzy w ostatniej chwili 
porzucili ośmiu kandydatów radykalnych. 
W wyborach prowincyonalnych w Me- 
dyolanie zwyciężyli konserwatyści. Jest 
to wskazówka, jak zapewne wypadną 
wybory do parlamentu.

Z Petersburga donoszą : Odezw a re
ktora wszechnicy moskiewskiej z 23. sty
cznia, która dopiero d. 12, b. m. tu na
deszła, potwierdza pogłoskę, że także 
w Moskwie aresztowano st dentów za 
petycyę o zmianę statutu wszechnicy. 
Nadto dostrzeżono inną jeszcze agitację. 
Mianowicie zorgautzowali się studenci 
w grupy wedle gubernij, z których po
chodzą, tudzież w jeden związek tych 
grup, ° który wpływał na postępowanie 
studentów, krytykował profesorów, wy
dawał przepisy, a za liieposłuch kary ua- 
kłiidał. Tak więc 80 profesorów podpi
sało oświadczenie do rektora, uznające 
ten związek za szkodliwy dla życia aka
demickiego. Rektor odezwą wezwał stu
dentów pud karą, aby wystąpili ze związ
ku i zaduych grup guberskich nie two
rzyli- _ _ _ _ _

Wedle Polił. Corr. postanowił rząd 
uietylko utworzyć w Konstantynopolu 
seminaryuiu dla kształcenia duehownych 
unickiego obrządku greckiego i melehi- 
ckiegn, ale także wznieść wspaniałą ka
tedrę grecko-katolicką w stolicy Turcyi.

wagi wieku dojrzałego
całe życie chimerycznym dzieciakiem i 
By twierdzenie to udowodnić, chwyta 
się wszelkiego argumentu; waż* 
mózg, mierzy .czaszkę, zarzuca, « r  
traci w najbezsensowniejszy sposob 1 
żadnego dla organizmu pożytku i t d. 
Dowodów swych nie sprawdza; posłu
guje 1  w szjstkiem , co mu wpadnie 
pod ręk| G d,' napotka na « *  «o p n j-

o tyle jest

»e t  k a w y  nie umie porządnie uwa-

Francyi wystarczy być oryginał- 
nym abv pozyskać rozgłos, tanatjzm 

skandynawskiego pisarza mógł wszę
dzie zadziwić. We Francyi wywołał ou 
Rumienie. We Francyi sprawa emancy- 
fótcyi kobiet mniejsze zrobiła postępy, 
* li  gdziekolwiek bądź indziej. Wedle 
Bnpcleońskiego kodeksu, żona podlega 
mężowi pod każdym względem : mają- 
tkiem s iy m  nie rqzporządza, nawet za
robiony przez nią sumą pieniądz mąż 
®oie trwonić, nie pjtająe o jej pozwo-

0l,Nie może ona wnieść skargi z po- 

f « c i  w r c b k o " * "* ; m  „ I r o d fo n ,
‘ "b  ó*  .poaób » " “«*“ &  Tam. gdai. 
Pezycyę na każdy® „ .pł czyzną usługi, 
Oddawać może roW“ ® Q L w a  cztery ra- 
Lraca i eJ w jnagradZ L ltłok  kandydatek

Jłtkiein J d l e n r t k  i  ft.
m »si W  tif ,  “ , 1 .  Chj-

N t zmianę nie#» » ° * ‘ hwL j /  się dwóch 
ba gdyby niewiasty oh y y .
środków któremi przeprowadzają ę
k e f o r m j , " a l a c , i  lab

.p rsw U i*  « " « “ * ' nie Fraa-

*
*kgw.8'/.y prtent na ■*', ar - V .  w, pnwi»- 

W tych w am pach  walkę - ..
dać niewiastom, ita jtó się J L ^ d s ię -  
-Pokorzyć » r f a0T y 1 io S e Pm. Fran- 
Wzięciem P ® * " * *  kobietę na wszyst-
T - t \ X ^ n i r S z ę d z i  je j kadzideł.

*  tUtó*! orfobneJ
1 ' S S r a ^ S i u i k i ,  utartym iw j.m -  
• ^  urządziły plebiscyt wybitnych pisa
k ó w  o .nykule p. Sżrindberga. „Mowie 
0 n iż s z o ś c i  kobiet —  pisze A .  Daudet 
toj  w kobiecie widzę matkę . „Nie je
stem już n iestety 'w  wieku, w którym
mógłbym z góry patrzeć na kobiety -  
odpowiada Aleks. Dumas. Leon Daudet,- ■ y S ; unosi Się nad kobiecością kobiet 
ale dodaje, że upominając się o równe 
prawa, zrzekają się one swy p - 
tów i prawa do jego uwie ie y
natvi (Czy w ten sposób straciła jego
a ,m p .t ,e  iona, w n u «k . W. Hugo, k kto-
rą się rozwodzi?). ,

W  ogólności przeważa w tych odpo
wiedziach zapatrywanie: kobieta an 
jest niższą, ani wyższą od męzczyzu , 
jest tylko odmienną.

C zer.iiow cc d. 14. lutego.
Sęjm bukowiński zamknięto wozoraj.

Graz d. 14 lutego.
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu 

m otywował p. Kienzl wniosek niemie
ckiej większości przeciw utworzenju 
gimnazyum utiekwiatycznego w Cylei, 
a na itępnie prałat Karton wniosek kon
serwatystów. którzy pragną powrotu 
Słoweńców do sejmu. Poozem wnioski 
odesłano do specyalnej komisyi, złożo
nej z 1*2 członków.

G o r y c ja  d. 14. lutego.
Na wczorajsze posiedzenie sejmu nie 

przybyli deputowani słoweńscy, ponie
waż w rozmaitych kwesty ach nie m o
gło przy śó do porozumienia pomiędzy 
słoweńsk’ mi a włoskimi posłami. Mar 
szatek oświadczył, że z powodu braku 
kompletu, sejm nie może dalej obrado
wać i że na podstawie cesarskiego pó
łcienia, które zakomunikował dzisiaj 
marszałkowi reprezentant rządu, zawia
domi pisemnie posłów o zamknięciu 
sejmu.

Ostatnie wiadomo

X  e l e g r r a , : n o ~ 3 7 '  -

H l id c ś  d. 14. lutego.
Dzisiejsza Wiener Z diuny ogłasza 

pierwszy urzędow y biuletyn O stan ę 
zdrowia arcyksięoia AlbreoLte, wydany 
wozoraj o godz 6. wieczorem. W edle 
tego biuletynu skonstatowanę u aroy- 
księca  w d. 10. lutego lokalne zapa
leni© części płuc, z towarzysząoenji mu 
łagodnym i symptomatami. W czoraj roz
szerzyło się zapalenie na połowę leWea 
go skrzydła płuc. Gorąozka mierna. 
Puls 80, bije silnie. Czynność serca zu
pełnie zadowaln:ająca, a ubytek sil jest 
nieznaczny.

W iedeń d. 14. lutego. 
W ieści o stanie zdrowia sreyksię- 

cia Albrechta są bardzo niepokojące, 
Do łoza chorego został powołany dr. 
Nothnagel.

W ii de ii d. 14. lutego.
' Jak z- Zadaru doDOszą, toczą się 

w porozumieniu z rządem rokowania 
m iedzy dalmacko-kroaok em stronnio- 
twem uarodowem Kiaicza, a stronnic
twem dalmacko-serbskiem w skrawie 
przyszłych wyborów do sejmu. Akcya 
ta jest zwrócona przeciw radykałom 
stronnictwa prawa (młodokroatom B im - 
kiniego). Jak s ę zdaje, także stronnic
tw o włoskie przystąpi do tego kompro
misu. Krub narodowy wybrał już ko
mitet w ykonawczy do kierowania wy- 
boram., i uchwalił mowę budżetową 
Kiaicza wydrukować i rozesłać po ca
łej Dalmaoyi.

W iedeń d. 14. lutego. 
Dziś żona dependenta Eiohingers 

ma być wypuszczoną z więzienia. Ze 
w zględn na stosunki rodzinne, nie po-

SkM-

Pierw sze posiedzenie Izby  panów 
° “ bądBi® się We środę dnia 20 bm. o 
godzinie 12 w południe. Na porządku 
uzien.nym W ybory uzupełuiująoe do ko

•  J*

w r z a w ę ^ } e(̂ 01n<>sti narobiły w Rosyi
koafiskuie°niei ie? iern' 4e rzl>d au«fcryacki 
kiewae l X ? /ane * Rosó’ i ksiW  Cet' 8totuie prokuratórya cżeraio-

jedzie do rodziców lecz schroni się 
domu swej teściow ej. Onegdaj znalczła 
się wobec m ąta; w idzenie się obojga 
małżonków było w zruszające; Eiohin 
ger poczynił dalsze zeznania. Z ka<y 
Rothziegla, prócz trzech obligacyj je 
szcze wziął 130 zł. gotówką.

B u d a jeszt d. 14. lutego.
Izba magnatów uohwaliła dalsze pro 

wiaoryu budżetowe, oraz przyjęła usta- 
jpę o kontyngensie rekrutów,

K tlo n la  d. 14. lutego.
Koln. Zły. donosi z  B elgradu : Do 

koalioyi radykałów i liberałów przyłą
czyły się wszystkie pomniejsze frakeye, 
między temi i frakoya Piroczanaca, 
by łego przew ódzcy postępowe ów (był 
ministrem za króia Milana i adwoka
tem Natalii w proces e rozw odow ym ). 
Hasłem wszystkich jest przywróoenie 
obalonej konstytucyi (ultraliberalnej) i 
wydalenie Milana. Zjednoczone frakoye 
uchwaliły prosić R stioza, aby stanął 
na ozele koalicyi.

^Berlin d. 14. lutego.
Na wozorajszem  posiedzeniu parla

mentu, w yjątkow e ustawy dla Alzaoyi 
i Lotaryngii zostały zniesione.

B erlin  d. 14. lutego.
Cesarz W ilhelm zapytyw ał się te 

legraficznie o stanie zdrow ia aroyksię- 
oia Albrechta.

B erlin  d. 14. lutego.
Petersburgski korespondent Kreuz 

Zty. donosi, iż car skłania się na stro
nę Nelidowa, ooby dow odziło, iż w sto- 
sunkaoh do Niemiec i Austryi zachowa 
tę samą politykę, oo Aleksander III. 
Pobiedonosoew znów odzyskał wpływ 
dawny, ale zręozniejszy niż poprzednio 
działa teraz z drugiego planu.

B erlin  d. 14. lutego.
Beri. Taybltt d on os i: Co do podróży 

nadzw yozajnego posła chińskiego Wang- 
Chi Chun (który niedawno temu przy
był do Marsylii i Paryża), m ożem y w e
dle naszyoh inform aoyj stanow czo za
pewnić, że nie został w ypraw iony dla 
uproszenia Franoyi, Niemieo, Austryi i 
R osyi, aby pośredniczyły w celn z a 
kończenia w ojny z Japonią tern bar- 
dziej, gd y  mooarstwa ju ż poradziły b y 
ły Chinom, aby bezpośrednio rokow ały 
z Japonią. Poseł ohiński wraz z sw oją 
świtą 15 osób i ozłonkam i poselstwa 
chińskiego w Paryżu i Londynie od je- 
obał z Marsylii do Paryża, gdzie  dwa 
dni konferował ze stałym  posłem  Kung, 
i do Berlina odjechał. Tutaj zabawi 
krótko i w yjedzie do Petersburga, aby 
nowemu carow i M ikołajow i II. z łożyć 
gratulacyę od sw ego oesarza. To jest 
jeg o  misyą. W Petersburgu zabaw ić ma 
trzy tygodnie jako gość oarski. Całą a 
wielką doniosłością tej m isyi jest, iż 
cesarz ohiński, uważający resztę m o
narchów niejako za swoich lenników, 
po raz pierw szy wysyła ambasadora 
nadzwyozajnego z w ielką świtą dla 
powitania wstęj u jącego na tron m o
narchy.

B erlin  d. 14. lutego.
Z  Petersburga donosi Krcue Zt<j. o 

stosunkach Rosyi do Niem iec i Au
stryi, iż można snadno pow iedzieć, że 
tak ja k  obecnie są te stosunki, Rosya 
nie zw róoi się przeciw  trójprzym ieriu , 
a raczej przym ierze trójoesarskie od 
nowione zostanie.

W niosek rezoluoyjny konserwaty
stów w zględem  zwołania m iędzynaro 
dowuj bonfereneyi monetarnej podpi 
sal także syn kanclerza Ilohenlohego.

Baryłeozkę z pieniędzm i w ojskow e 
skradzioną na poozoie w Spandawie, 
odkryła polioya u sekretarza poozto 
wego Stettbego.

P etersbu rg  d. 14. lutego.
Postanowiono ostateoznie utw orzyć 

prawosławną katedrę biskupią w mię- 
śoie Łucku.

Z1 pow odu polem iki, jaka się to 
czyła m iędzy gazetam i Nowoje Wrcmia 
a Pełersb. G-asetą w sprawie giełdy, ma 
byó w ytoczony proces- o oszczerstwa 
z obydw óch stron. Spodziewane są skan 
daliozne wyświetlenia.

Petersburg d. 14. lutego.
Jak słychać, zanosi się ,na Eatarg 

cłowy z Rumunią, która cłp <Jd powro
zów, szpagatu-i w yrobów  koncJpnyoh 
z 30 kopiejek na 3 ruble w złocie od 
puda podwyższyła. Gabinet tutejszy 
miał zapowiedzieć Bukareszcie, że 
Rosya nałoży na główne eksportowe 
towary rumuńskie cłp wedle taryfy 
maksymalnej.

Podpułkownik niższo-nowogrodzkie 
i ;o pnłku dragonów, książę Ludwik Na- 
poleoD, mianowany zestał „za odzna
czenie się“ pułkownikiem.

Gabinet petersburski nie wierzy, 
żby się mocarstwom rychło udało po

rozumienie w sprawife cbińsko-japoń- 
skiej, o czem wie Japonia, i dlatego 
swoją drogą pójdzie dalej. Dyplom aoya 
rosyjska postępuje ostrożnie, aby sobie 
sprawy nie p op su ć; i zresztą ogląda 
się na cara, który osobiśoie poznał Ja
ponię dokładnie.

B elgrad  d 14. lutego. 
W ozoraj obiegały tu pogłoski o w y

buchu niepokojów  w Bnłgaryi i że ks 
Ferdynand opuśoił S o fię ; wedle jednak 
zasiągniętyoh inform aoyj z Wiednia 
pogłoski te okazały się bezpodsta 
wne.

A rco  d. 14. lutego.
W stanie zdrowia arcyksięoia Al 

brecbta nastąpiło pogorszenie, a oho 
oiaż bezpośrednie niebezpieczeństwo 
nie zagraża jeszcze , niem niej przeto 
stan ohórego budzi poważne obawy. 
Od wczoraj prawie wszysoy ozłouko-

wie rodziny są w Arco zebrani Krążą 
pogłoski, że cesarz przerwie swój p o 
byt w Cap Sr. Martin i przybędzie do 
łoża chorego.

Bzylu d. 14. lutego.
Skutkiem studenokioh niepokojów  

senaty uniwersyteckie w Rzym ie i Pa
lermo postanowiły czasow o zawiesić 
wykłady.

Rzym  d. 14. lutego.
W procesie karnym przeciw  depu

towanemu Booyalistyoznemu, Prampoli- 
niemu, orzekł trybunał kasacyjny, że 
po zamknięciu sesyi wolno deputowa
nych, bez odwołania się do Izby  po
słów, pooiągaó przed sąd karny. Orze- 
ozenie to jest tern ważniejsze, iż zape
wne także do Giolittego zastosowane 
będzie. Sąd tutejszy uwolnił kilku so
cyalistów, należących do klas wykształ
conych.

Spalato d. 14 lutego.
Rada miejska wyraziła wozoraj swe 

oburzenie z powodu znanyoh zajść w 
gimnazyum. Za schwytanie sprawców 
zniszczenia przedmiotów szkolnych w y- 
znaozóno nagrodę.

Spalało d. 14. lutego.
Śledztwo w sprawie zbrodni obrazy 

majestatu, popełnionej w tutejszem gim 
nazyum, prowadzone jest energicznie. 
Uwięziono już kilka osób i wyznaczo
no nagrodę 1000 zł. za wykryoie spraw- 
oy tej zbrodni.

L on d y n  d. 14. lutego.
„Biuro Reutera" donosi z Shangaju: 

Wedle nadeszłego z Pekinu i ogłoszo
nego tutaj telegramu , ministerstwo 
spraw zagraniozuyoh , zasięgnąwszy 
zdania posłów mooarstw obcych , od 
wołało telegrafem posłów do rokowań 
z Japonią.

Dział ekoncjjuiczny
— K om itet wykonawczy Tow. «a-

cLęty przemysłu krajowego, powziął uchwa- 
ł j ,  tyczące się dalszego pozyskiwania człon
ków i zbierania funduszów, otworzenia od
działu Towar*, w Krakowie i pierwszych 
kroków przygotowawczych, tyczących się 
włtściwjch celów Towarzyatwa.

__ Na g le ld ite  petersbursk iej krą
ży pogłoska, iż w razie dojścia kursu ren
ty do al pari, zamierzono zamienić na je
dnostajną rentę wszystkie 4 prooentowe po
życzki wewnętrzne na korzystnych warun
kach zamiany.

 Bank galicyjski dla handlu l
przem ysłu  w K rakow ie. W poniedzia
łek dnia 11 b. in. odbyło się w Krakowie
w sali Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń po
siedzenie subskrybentów, mających na celu 
powiększenie dotychczasowego kapitału ak 
eyjnego banku. Po wybraniu przewodniczą 
cym hr. Władysława Baworowskiego, który 
zaprosił na asesora hr. Andrzeja Zamoy
skiego, a na sekretarza p. Juliana Tołłocs- 
ko, poseł Stanisław Szczepanowski w ob 
szernem przemówieuio zdał sprawę z prze
biegu dotychczasowej akcyi, podjętej dla 
znalezienia przedewszystkiem w kraju sa
mym dostatecznych kapitałów dla zreorga
nizowania obecnego Banku galicyjskiego. 
Mowea kładzie nacisk na to, ie dalsze przy
stępowanie kapitalistów krajowych w jak 
największej mierze, jest dla kapitałów za
granicznych pewnego rodzaju gwarancyą i 
zachętą. Dotyohczasowa subskrybcya nie mo
gła wydać jeszcze w kraju odpowiednich 
rezultatów, gdyż dopiero od trzech tygodni 
i to ograniczonemu kołu myśl sama jest 
maną Wobec tego uważa subskrybowanie 
już dotąd sumy przeszło 400.000 zł. za 
świetny rezultat dotychczasowych usiłowań 
i za objaw rokujący najlepsze nadzieje na 
przyszłość. Zadanie tak silnej insiytucyi jak 
zamierzony obecnie Bank galicyjski, obda
rzony statutem o niezwykle szerokich i wa
żnych przywilejach, jest w naszych dzisiej
szych krajowych warunkach przemysłu i 
handlu nader poważne, a działalność takiej 
iustytucyi nader potrzebna, gdyż dotąd zu
pełnie nie posiadamy instytucyi, któraby 
zaspokoić mogła ooraz silniej budzący się 

owy prąd t-konomiczny w kraju. Poseł 
Szczepanowski szczegółowo przechodził li
czne zadania nowego Banku i wyliozał ko
zy śoi, jakie dla kraju przynieść musi. Na 

wniosek posła Szczepanowskiego zgromadzę 
ni uchwalili jednomyślnie życzenie, aby do
tychczasowi akcyonaryusze Banku galicyj
skiego postanowili na najbliższem swem 
posiedzeniu' powiększenie dotychczasowego 
kapitału akcyjnego nad dwa miliony, a mia
nowicie ewentualnie do 10 milionów złr. 
D alej postawił p. Szczepanowski wnios k, 
by zgromadzeni w pełnem zaufaniu do hr. 
Andrzeja Potockiego, że tenże wszelkie per
traktacje o perceptowanie kapitałów zagra
nicznych przeprowadzi na gruncie jak naj
szerszego uwzględnienia interesów kraju, 
uchwalili dla niego odnośne pełnomocnictwo 
do działania.

Po obszernej dyskusji zebrani jedno
myślnie uchwalili,

I. Upoważnia się hr. Andrzeja Potoć- 
kiego do przeprowadzenia odpowiednich ro
kowań z instytucyą finansową, lub grupą 
tychże w kraju naszym, albo za granicą, 
celem pozyskania kapitałów, potrzebnych Jo 
należytego prowadzenia agend, zakreślonych 
statutem Banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu. Kapitały do pozyskania wzmo 
cnić mają tak istniejący kapitał akcyjny 
Banku, jak i ponownie dokonać się mającą 
nową na te cele subskrybcyę.

II Uprasza się hr. Baworowskiego, by 
w porozumieniu z hr. Potockim zechciał 
zwGać następne zgromadzenie subskryben 
tów przed upływem sześciu miesięcy od dnia 
dzisiejszego. Na tem zgromadzeniu podanein 
będzie dokładne sprawozdanie co do pod 
staw przyszłości i jej związku z przeszłymi 
i powstać mającymi interesami Banku.

W ia d o m o ś c i g ia itio w k i.
Lwów, dnia 14. lutego 1895. 

Akeye za sztukę : Kolej ga) Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 219 50 do 22250. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasaka po 200 zł. w. a. 300-— do 303*— 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 450'— do 
460-— . Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 

■— do 215‘—.
Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 

5°/0 los. w Vi lat. lul-30 do 102'—. 5%  z 10°/ 
prem. 110-30 do 111-—. 4 '/ł0/o 1°B- w 5® lat. 
100-— do 100-70. Bansu Krajowego 4 '/,%  l°8- w 
51 lat. 100-70 do 101-40. Banku krajowego 4°/o 
log. w 57 lat. 97-80 do ! 8 —. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (b  emisya) 98-80 do 99- —. 4%  los. 
w 41*/, lat. 97-8o do 98 50. 4%  los. w 56-latach 
97-50 do 98-20. 4‘/ ,%  los. w 52 lat. — — do

Obllgi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacji 
nego 4%  91-80 do 98'50. Buków, funduszu pro 
pinaeyjnego 5%  102-— do —.—. Kom. banku 
nąjowego 5°/0 vr. a. 11. em. 102 00 do 102-V0. 
Pożyczka kraiowa 6*/0 w. a. 105.50 do — •— . 
4V,°/„ 100-00 do 100-70. 4%  z roku 1891 97 80 
do 98 50. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 So‘— do 93 70.

L osy : Losy miasta F  akowa 25.50 do 28 50 
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 48'— .

Monety. Dukat cesarski 5-78 do 5 88. Napo 
leondor 9 79 do 9-89. Półimperyał 10-10 du00 00 
Rubel rosyjski Brebrny 1-28—  do 1-33-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-32-80 do 1-34-— . 100 marek 
niemieckich 60-50 do 61-— .

v ledeń d. 14. lutego.
(Telegram Gas. Kar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 415-12, węgierski bank kredytowy 
504-50, anglobaak 183-25, landerbank 285 25, ko
leje państwowe 398 87, lombardy 106 25, elbetha 
SS79-—, akoye .ytoniowe 241-—, aipiny 91—, 
renta majrw. 102-20, węg. renta złota 125 05, 
węgierek, enta koronna 99'40, austr. renta ko
ronna — "—, losy tureckie 72 80, unionbaok
327-— , m ark i , ruble .

Berlin d. 14. lutego. 
(Telegram Gag. Nar.)

Wozoraj wieczorem notow3uo na giełdzie: 
kredyty 252'— (415-51), lombardy 4380 (lOłi'29), 
węgierska renta złota 102.40 (124-77), węg. renta 
koronna 219-75 (133'72J. Cyfry podane w nawia- 
sie ( —) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parit&t.

Frnnkfurt d. 14. lu'ego. 
(Telegram Gag. Nar''.

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 339.37 
(415-04), lombardy 88 75 (ICC40), węg. renta 
złota 102-50 (124 89), węgierska lenta koronowa 
96 60 i99 96i.

W  sprawie spadku po ś. p. J ak ób fe  
G ostkow skim , herbu Gozdawa, zmarłym 
w Nowym Jorku, upraszam wszystkich 
interesowanych, o zgłoszenie się do m o
jej kancelaryi w godzinach przyjęcia (od 
godziny 5 do 7 popołudniu).

Warszawa 7. lutego 1895 r.
Adwokat przysięgły

S T A N I S Ł A W  B E Ł Z A
(ulica Kapucyńska 1. 5.)

Z  r y n k ó w  t o w a r o w y *  h
Z krakowskiego Zakłada kontumacyjnego 

na Prądnika.

Targ na nierogaclznę.
Prsypędzono na targ 11. i . 12. lutego sztuk 

3356. — Notowano : prosięta — •— zł.; ehude

Na sprzedaż.
Majątek ziem ski, 930 kw. m. obszaru, 

kilka mil od Lwowa, przy kolei i gościńcu 
poł., z inwentarzem, obciążony długami hi
potecznymi.

Majątek z iem sk i, 200 kw. m. obszaru 
w powiecie brodzkim poł., grunta wybornej 
jakości skomasowane, budynki w doskona
łym stanie, obciążony długiem hipotecznym.

Majątek ziem ski, 219 kw. m. obsza
ru, w powiecie bobreckim, obciążouy długa
mi hipotecznymi ponad połowę ceny kupna;

kam ieni* a trzypiątrowa z wolnymi od 
podatku latami, przynosząca przeszło 10 pret. 
oboiąźona długiem kasy oszczędności, w środ
ku miasta położona;

K am ien ica  dwupiętrowa ua przedmie 
śeiu Gródeckim położona, przeszło 9 ia- 
wolna od podatków, przynosząca do 10°/o 
dochodu, obciążona pożyczką bankową w 
kwocie 12.000 zł. za cenę 20.000 zł.;

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  z a r a z
F olw ark  od Żółkwi 4 kilom, oddalony, 

70 kw. m. obszaru, czarnozitm z inwenta
rzem żywym i r irtwym, poczta i stacya ko
lei w miejscu.

Bliższy cl -domości udzieli z grzeczno
ści kancelarj^ adwokata dra W. B a ł a b a -  
n a i dra A. V og l  a we Lwowie ul. Ko
pernika 1. 7.

Poszukuje się

dwóch kamienic
we Lwowie w  śródmieściu

położonych, nowych, dobrze budowanyob, do

Załadowano do krajów Monarchii 3303 sztuk.
A. Gottlieb, dyrektor targu. 

Wiedeń dnia 14. lutego. Płacono: pszeuica 
na w;osng po zł. 6 62 do 0 — , pszenic* na jesień 
7-08, na maj-czerwiee 0'—, żyto na wiosnę 5 66, 
żyto na maj-czerwiec 0-—. owies na wiosnę 0-—,

28 tysięcy zł.
Bliższe zgłoszenia z dokładnem podaniem 

dochodu i wydatków, stanu hipotecznego i 
ostatniej ceny, przyjmuje kanc.elarya adwoka
tów Dr. W ln ceu tego  B a ła b a rs  i  Dr.u® WŁOł IIIOC V ł V | 11 I 1 _ v-

kukurudza ua maj-czerwiee 6’48, na lip;ec-sier- -A-lfcRS&nura V Ogltl, we Lwowie, pray ui„
Kopernika 1. 7. Pośrednictwo wykluczone.pień 6-37, rzepak na sierpień-wrzesień — ■—, na 

atyezeń-lnty — •—.
Wiedeń 14. lutego. Spirytus kontyngentowy 

15-70 do — .

Przyjechali do Lwowa
dnia 13. lutego.

Hotel Imperial. 0. hr. D. Borkowska 
z Ponikwy, J. K. br. Hoheudoiff z Szutro- 
mińca, J. Dembowzki z Mościsk, EF. .Tędrze- 
jowiczowa z Jasionki, W. Stawiarski z Je- 
dlicza, S. Kaczyński z Wankowa, L . LTanin 
z Wróblik, L. G. Loewy z Wiednia O. Lo 
ebenstein z Wiednia, Z. Werner a Wiednia, 
O. Bara z Wiednia, A. Woyczyóski z Sud 
kowio.

S t« u  p o w te ir a a  Całą dobę było po
chmurno, wczoraj po południu padał deszcz 
nieznaczny, daiś rano polatywał nieznaczny 
śnieg.

Barometr bnrdzo powoli idzie w górę.
Stan barometru zredukownny ile . 

mu morze •' << uzis o litej guoziuie w po 
ludnie 762 7 mm.

Prognoza na dobę dnia 15. lutego M. 
(od półitoey do półnouri Wiatr tięuzi --o 
do kierunku przeważnie północny <> Ared , j 
prędkości około 3 0 in.sek

Brednia teinprraiura doby pozostania o- 
koło 7°C, niebo będzie przeważnie zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrs- 
około 85% .

Opad, śnieg nieznaczny.

Dziś dnia 15 lutego: Faustyna. — Sy 
meona.

R O ZK ŁA D  P O C IĄ G Ó W
i Czujący ud 1 maja 1894.

( Gcai tootosla).

Do Lwowa
pn yebodsąz

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr. 

Tarnów (tylko odł |e 
do włącznie *'|8) 

Muszyny - ŁryDiey i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Krynicy pr. 
Tai nów lub Rzeszów 
(tylko od 161« do “ I, 

Muszyny-Krynicy pr.
Stryj

Nsdbrzezia i Tarnobr 
Podwo?oczysk i Bro

dów na dworzec gł. 
Podwoloczysk i Bro

dów na Podzamcze 
Suczawy
Husiatyna p. Halicz 
Czor.kuwa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Lawocznego, (Pesztu, 

Miszko'oa, Sereneza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory
sławia, przez Stryj

Pociąg | 
pospieszny

3-08

2-48

2-34
10J«
10-16

Pociąg
.  oiobocy

6-01 9-8ó
8-01 9-36 0-44

■ 936 •

6-01

. 9-10 12-46
• • 6-46

IOW 9-46 6 «

9-40 9-21 5-55
, 8-13 1-03
. 813
. 1-03
# 5-M
» 8-24 5-21

9-10 1 2 «
2-38 •

9*5

#■»

ga

7-ij

Ze Lwowa 
odchodzą do

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski**
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 

szelkim wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właść. Hotelu Europejskiego 

P ok o je  od  80 ct. począw szy .

Dr. B. Nladeyski
t>. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu  

Jagiellońskiego

le k a r z  o h o ró b  w e w n ę t r z n y o h  llrebenowa

Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 

Warszawy
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Krynicy prz. 
Tarnów 

Muszyny-Krynicy prz.
Stryj

Nadbrzezia i Tarno
brzegu 

Podwołoczysk i Bro
dów z dw. głównego 

Podwołoczysk i Bro
dów z dw. Pdzamcze 

Suczawy 
Czortkowa
Husiatyna pr. Halicz 
Słobody rungurskiej 

kopalni 
Nowosielicy, Bephó- 

methu u. S. i Czudyna1 6 51 
Radowiee 6-51
Kimpolung | 6'51
Sokala 
Bełżca
Borysławia p. Stryj 
Ł&wocznego (Mnnkacsa 

Szerenesa, Miszkolca, 
Pesztu i Chyrowa p.

- Stryj
I Stanisławowa p Stryj

Pociąg
pospiesznyl

Pociąg
osobowy

3 00 10 '«  I 5 *®

10-*® I

6 44

6-58
6-51
6-51
6-61

5 “

!0<«| 5-*«

3-20110-16

3.32|l0-40 
10-51

1111

7 «

10-56
11 M

3-31
3-31

7-m
7-fi
M

7-h

mieszka obecnie ul. Akademicka 1. 10 
O T d .3 r r r u . j e  o d .  g*. 3 — 5 .

Telefon w cukierni Wgo F. Grosa w parterze,

Chyrowa przez Stryj 
Stryja 1 Skolego

Specyalista chorób skórnych 
i w enerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinb-e prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d y n u j e  od 11—12 1 od 3—5 

ul. Chorątcsyzny 16 .

110-51

110-511

3 56 
9-56 
6 16

U-o*
•«

11-^

lll-w

3 31 
7 «

10-26

11̂ 6

fi-16
110-26

|10 26 
3-41

7 «
7-46

Uwaga. Godziny, pedkreś one czarną linijką, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano.

W biurze inform acyjnem c. k. austr. kolei 
państw, we Lwowie, ulica Trzeciego Maja 1. 8, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, o- 
krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do ja
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon
kowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
praewozowych.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WLAD. M M OW SffiO
w Krakowie

w yszło już piąte wydanie dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

R e d e m p t o r y s t y
pod tytułem:

Nowenna mUm
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy
Wydani« to, powiększone Mszą świętą, 

Litanią i Hymnem do Matki Bossiej Nie
ustającej Pimocy, wyszło w dwóch edy- 
egach : a) na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce
nie 25 centów ; b) z obwódkami tóżowemi, 
z  prześ' cznem a bardzo wiernem w yob ra
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w  kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej 
w  płótno angielski* (różne kolory) z wyci
skami złoconemi, brzegi złote, w cenie 50 
c e m ó w ; z przesyłką o 5 Ct. więcej

Miód deserow y
jedyny przysmaż do herb«y, słoik 20 ct. 

poleca Jeayny handel
J a n a  Baczyńskiego

Lwów, Akademicka 3. 6446

N o w o ś c i
w  francuskich specyalnościach
ocjęte osobnym cennikiem, któ
ry niebawem wyjdzie z druku 

poleca 6362

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek I. 3S.

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraia.

M A G L E  POKOJOWE po złr. 24— , Wy- 
1*1 żymaczki do wykręcania bielizny, z 
walcami gnmowemi po złr. 12'50, 14, 15, 
15, 16,17,18 50 i 20, poleca P iotr Chrzą 
eto w ek i, handel żelazny we Lwowie plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

ZARZĄD dworu Kotów poczta Brceżany 
sprzedaje nasienną kuknrudzę „Dwuna 

Btówkę", 100 klg. 10 złr., kukurudzę kra 
jową o złr., nasienie buraków pastewnych 
„F ilot/" 1 klg. 40 ct. Maliny rod/.ące du 
ży czerwony owoc do późnej jesieni, 12 
krzaków 50 ct. 564

M  1ERTACZ 1 GÓRNIK z 12-letnią 
w* praktyką i doświadczeniem, obeznany 

dokładnie ze wszystkimi systemami wierceń 
a w szczególności z systemem kanadyjskim, 
mogący się wykazać chlubnemi świadec
twami, poszukuje wierceń akhordowych za 
naftą , woskiem etc. lub przyjmie posadę 
kierownika większej lub mniejszej kopalni. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza pod adresem: 
„Dla górnika" Lwów-Podzamcze, poste re
stante. 566

n Z Ą D C A  EKONOMICZNY posiadający 
l i i  studya rolnicze i dłuższą praktyką

roleoa usługi swe od wiosny 1895. Adres 
B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest

OSOBA inteligentna, lat 25, chlubnie po
lecona, dobrze obeznana z wychowaniem 

hygienicznem dzieci, przytem zna się do
skonale na gospodarstw rej kuchni, pieczy
wie , szyciu na maszynie , w każdej gałęzi 
może wyręczyć panią'domu. Adres: Marya 
Adminisiracya Gazety Nar. 560

RZĄDCA EKONOMICZNY, Poznańczyk 
w średnim wieku, posiadający 28-letnią 

„raktykę w większych majątkach w Ks. 
Poznańskiem jakoteż i w Gailcyi zaouo- 
dniej, obeznany we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa rolnego, ehmielamią i lasc- 
wością, obecnie piąty rok w jednem miej
scu , pragnie zmienić swą posadę od 1. 
kwietnia br. Przyjąłby posadę rządcy, eko
noma na większym folwarku, lub leśnicze
go. Łaskawe oferty pod: Poznańczyk, post. 
rest. Badziechów. 6 ,0

POSZUKUJE SIĘ NAUCZYCIELKI, 
która prócz szkolnych przedmiotów wła

da językiem niemieckim , francuskim i u 
dzieła gry na fortepianie. Ni mczyolelke 
izraelitkę posiadającą doskonale język nie 
mieeki, francuski i muzykę. Francuzkę 
udzielającą letjyj tu we Lwowie. — Biuro 
wywiadowcze J. Polińskiego, Lwów, ulica 
Karola Ludwika 1. 5. 5d2

W  HANDLU korzennym \lbina Solec
kiego, ul. fa łow a 11, codziennie świe

że masło deserowe. 534

KAM IENICA jednopiętrowa z placem 
pod budowę, o dwóch frontach, niosąca 

przeszło 10°|0 dochodu, pod korzystnemi 
waiunkami do sprzedania. Prócz tego kil
ka realności do sprzedania. Biuro K. Czer
wińskiego, Sykstuska 32. 563

S PRZED LM : a) realność lwumorgo-
w ą: dom murowany (16 ubikacyj) staj

nia murowana na 20 koni, szopa etc., miej
sce najodpowiedniejsze pod budowę fabryki, 
piekarni, dystjiarni, magazynów etc. — b) 
grunt budowlany, dwuparcelowy, dwu- 
frontowy, czterysta sążni, ohyk willi „Za
cisze". Wiadomość: Gołębia 15 od 4 do 6 
po południu. '  546

1NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Contr, 

łiuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

JREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

IATAUCZYCIELKA Polka poszukuje u- 
I u mieszczenia w Drywatnyu domu. Zgło
szenia adresować : Marya Toustówna, Lwów 
Admin. „Gazety Nar."

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

J A N

JARZYNA
jubiler i złotnik

we Lwowie, plnc Va,*>acki 
poleea swój bogato za 1 o ] 
trzony skład wyrobówsp-ju
bilerskich, złotych i eto - 
brnych po ncjniższy 

cenach.

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawia

domić że dnia 12. stycznia 1895 r. 
przeniosłem swój skład

płócien, stołowej M e lm  pościeli, 
bielizny niskiej i dziecinnej

do hotelu Europejskiego
plac Maryacki 1. 4.

Dziękując najuprzejmiej za dotychcza
sowe zaufanie, polecam się nadal łaskawej 
pamięci i pozostaję 6355

z najgłębszym szacunkiem
Antoni Gudiens.

17 AMIENIC A w śródmieściu, nowa, dwu- 
I\  piętrowa i oficynami, ogrodem , jest 

wolnej i oki do sprzedania. Wiadomość : 
K 0. Lwów rest. 555

Stary Cognac
z wina v. łasnego chowu, dostarcza od naj
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l , właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi.

M A S Z Y N Y  DO SZYCIA wybrane z 60 
ITI fabryk zagranicznych i wiedeńskich, 
ręczne Singera po złr. 25, 36, 40, 48 i 50 
złr., nożne Singera po złr. 27, 42, 5'J i 65 
złr. ratami po 4 złr. miesięcznie, gotówką 
10% taniej. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru Natrętni ajenci chodzą 
po domach i sprzedają maszyny po 70 i 80 
złr. a takie n kosztują w moim handlu 
po 42 złr. Józef Iw anick i, Lwów, hotel 
Zorża. 499

B u lio n
irze wy borny z e*mego drobiu dla chorych 
0 zł. kilo. Nr. 00 z truflami zł. 7*50 kilo. 

laki sam bez trufli złr. 6*50. Nr. 2 wybor
ny zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matezyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeżany. 448

Najprzedniejsze

MASŁO
kuchenne, '/2 klg. 43 ot.

V, klg. 53 ct. 6447
Najprzi dniejszy

iń  l e i*
w głowie y2 klg. 15 ct. 

Wszystkie towary po bajecznie niskich ce
nach poleca jedynie-

Jan BaozyńaBl
Lwów, Akademicka I. 3.

■■
&
■ !

Tylko praw dziw e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

wany jest o r z e ł  i firma A .  M o ll-
Molla preszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C en a  s a p le o s ą t o w e n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  l  z łr .  w a lu t y  au str.

Wó d ka f  ranc u5 k a i s ól Mol [a
■ Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą Jo wiana „A. Moll .
,  W ódka franenska 1 sól M olla jęst najlepiej znanym środkiem ludowym szczególnie jako środek ■

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacn ją o JŁ  
I na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej p lom bow nn ^Jla82kM)0^ecn tó W | ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ ^

1 Główny skład w ysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. mm
1 Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj-
* mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 56*2
1 SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt.; Z. Eucker apt.; St. Markiewioz ; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. ■
' ■ ■ ■ ■ p b h h i i b b b b b b b  
Im ■  ■  ■  ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■

Wielka wysprzedaż sezonowai
Towary pozostałe z sezonu zim ow ego: 

200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 
60 ct. do 2 złr.

250 wielkich chustek Himalaya od zł. 1‘75 
do 2 złr.

500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 5 &łr 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2‘50.

Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków, za połowę ceny.

Kilkaset włóczkowych chustek, rękawiczek zi
mowych , haiek , bielizny Jagera, barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedw abnych, i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. —  Także będą wysprzedawane ze sezo
nu pozostałe kapy da łó żk a , na s tó ł, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 

konie, Kjłdry watowone i kocyki na łućka 
po następujęcy.h cen a ch :

500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr.
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2-50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. 1‘50. 
80 par firanek koronkowych od zł. 1'40 do 2 50.

1000 fantazyjnych tabletek na stół po 25 ct.
50 pur firanek jutowych od zł. 1*20 do i '50 .
150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr. 

1-30 do U80.
3 1 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5*75.
10 1 koców fhnelowych (Jagerowskie) po 3'50.
20v koców lamafianelu po 3'40.
50 ztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 

od 3— 5 złr.
30 strzyżonych 3-metrowy«h dywm ów salonowych 

i kościelnych z małymi skazami po 22 zł.
50 drzyżonyeh dywanów na ścianę od 4’ 50— 8.
50 dywanów salonowych po 6 ’50.
100 rogóiek od 40 ct. do 80 ct.
Wiele setek resztek dywaników 8 —10 metrów 

po 2 50 i wyżej.

Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary 
na składzie pozostaną. ,. ̂ z szacunkiem

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
w e L w o w ie , plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowineyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

Zaproszenie do prenumeraty.
Zaprassamy interesantów uprzejmie do abonowania

Moniteur Autrichien
(niemieckie i francuskie wydanie) finansowe czasopismo i obszerny 

wykaz losowań.
Bocznik 17. Abonament całoroczny złr. %•—.

B W  Wychodzi zawsze 2. i 16. każdego miesiąca. “W l

L . Oo.,

is
Adm inistraoya

Moniteur Autrichien
Wicn, IV., Favoritcnstrassc 27.

Na zapytania nietbonentów w Kwestyach nnansowych odpowiada
my także chętnie, bezpłatnie i franco. 6455

DOM BANKOWY 1 KANTOB WYMIANY
H lE D IiT N G  S c

Wien, IV., Favoritenatr&a>e 27.
poleca następujące transakoye :

/ n k n n n f t  1 wszystkich papierów wartościowych, obligacyj, piioryUtów,
r J l l n U p l l t l  1 S p i  A O U t t / j  losów, akcyj eto. pod najkorzystniejszymi warunkami.
Interesa banków 0  ja k : podnoszenie gotówki, czeki,, listy kredytowe, depozyta.

r n ó h l i n l r i  kantor nasz przyjmuje pieniądze na Couto-Corrent i wypłaca 
D lC A ( ( 'V b  I t l G U U U I l l  prowizyą podług zursu austro-węg. banków.

Wszystkie papiery wartościowe, kupowano za nassem pośrednictwem, mogą po 
J /O J  • O Ł j LU. zostać u nss w depozycie. Inkasowanie kuponów załatwia się bardzo taui.
H j  n  Wszystkie zlecenia giełdowe załatwiamy jak najchętniej. Wymagamy odpewiedniego 
VJ1 0 1 U .cl. stosunkom pokrycia w interesach terminowych, sumiennie udziela ny rad i iuformaoyj 
W v i n Ś T l i p f l  W8ielkich finansowej natury udzielamy podług życzenia naszych klientów 
"  J listownie albo przez skrzynkę pocztową naszego pisma.

L. RIEDLING <fc Co., Bank- und Wechselhauu
właściciel i wydawca czasopisma „Moniter Autrichleu"
I V ,  o u * A « e x a . M t j r c ą M e

__________________________ Adres dla telegramów: Rledllngbank, W ien.

Nie iea obawy przed deiem prania bielizny
U ż y w a j ą c 6246

Jenerał ny zastępca dla Lwowa

patent, mydła z murzynem
pierze się w przeciągu pół dnia 10') sztuk bie
lizny nienagannie, czysto i pięknie przezco 
konserwuje bieliznę dwa ra z y  tak długo, 

jak p rzy  użyciu każdego innego mydła.
U ź j  w . ją ć

patent, mydła z murzynem
uierze się bielizno tylko r a z , zamiast ja k  z w y 
kle t r z y  razy. Nikt odtąd nie potrzebuje f rac 
szczotkami i nie nżywać szkodliwego pro, tku. 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdza świa
dectwo Dr. Ad. Jollesa, znawcy ustań iwionego 
przez c. k. sąd handlowy. — Do nabycia we 
wszystkich większych handlacn korzi nnyoh i 
spożywczych , j udziez w I. wiedeńskim stowa
rzyszeniu spożywczem i w  I. Towarzystwie 
;osr,i»dyń w W iedniu.— Główny skład: Wieo 

I. Renogaase 6.
i okoliey: S. Laoajówker, Lwów, Kotlarska 3.

Fabryka I układ powozów

M. MICHALSKI
we Lwowie, ulica św. Michała I. 6

wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 6461

pow ozy, w ózki, tarantasy i sanie.
W  Sprzedaje pod gwarancyą wyroby czysto krajowe.

Przyjmuje wszelkie reperacye i odnowienia powozów po umiarkowanych 
cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie.

Eabryka ta odznaczoną została na wystawie Krajowej we Lwswi* w roku 18»4 
najwyższą nagrodą i\

d y p l o m e m  h o n o t ' o w y m  r z ą d o w y m .

S Y N A P I i M Y  ś R H K S O L L O T
llii**ii»rda w Arktiufurh

ŚRODEK DOGODNY, PEW NY, i ILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEW N ĄTRZ 
m . . NIEZUEDNY W  KADŻDYM DOMU
Ola unikniertia fałszerstw w ym agać w-łasnoręczny podpis 
koloru czerw onego na każtiem pudelku i na arkuszacii.

/Zna jduje się we wsz i,sllnch uptekach 
Skład piriwny • w I»^riżu ?  l  I t r n u r  Vi**tnria

Główny fabryczny skład wysyłkowy Pierwszej Galicyjskiej Suszarni Oweeów 
i warzyw na sposób amerykański urządzonej pod firmą:

J. Michnik w Bochni
poleca skomplrtowane laklety pocztowe ze znanych z dobroci suszonych jarzynek i
owoeów bocheńskich jako to: Zupy warzywne „Julienne" 60 i 45 ct. Groszek zielony 
cukrowy 35 ct. Fasolka zielona krajana 35 et. Fasolka szparagowa 30 do 55 et. Mar- 
ehez. karota 25 ct. Szpinak 30 ct. Szczaw 25 ot. Kapusta brukselska 50 ot. Kapusta 
włoska 40 ct. aapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ot. Kapusta czerwona sałata a 
50 ct. Kaiarepka 20 ct. Cebula 25 ct. Pomidory 40 ct. Selery 25 ct. Pietruszka 25 ct. 
Pory 30 et. Koper 15 ct. Jabłka strugane kompotowe w ćwiartkach i krażkach 35 ot. 
Gruszki strug, kompotowe całe w ćwiartkach i połówkach 25, 28, 30 ot. 'Śliwki kom
potowe olbrzymie 25 ct. Śliwki łuskane „Pruneiki" 35 ct. Wiśnie 16 ot. Maliny 45 
ct. Borówki 20 et. Marm.iada z rerglotów 50 et. do 1 zł. Powidła śliwkowe prse- 
o erane 1 kg. 36 ct. Powidła z gruszek i jabłek 32 ct. Fasty owocowe 60 ct. Grzybki 
najprzedniejsze 35 ct. paczka. — 1 paczka i  poszczególnych jarzyn wystarcza na 20 
dc 40 porcyj lub tali rz,r, 1 paczka owoców na 16 do 20 porcyj czyli ŹO Jedno dnnis 
(poreya) kosztuje od '/? do 5 Ot. — Huszone warzywa i owoce booneńskie przewyż
szają świeże awym właseiwym delikatnym smakiem. Sposób użycia jest pojedynczy 
mianowicie należy zamoczyć w wodzie letniej potrzebne warzywa lub owoce przez 2 
godziny, poczem jak świeże jrz>rządzać i gotować. Warzywa bocheńskie w sachem 

miejscu trzymane 'conserwują się wybonue lat kilka, nie tracąc na dobrooi. 
Cenniki w ra z z szczegółowym  opisem w ys y ła  się na żądanie odwrotnie. — Skła y 
utrzymują: w Kiakowie Edmund Klimek, Rynek A—B;  w Dąbrowej Walery Hem 
aptekarz; w JarosJ awia A. Tumiiajski; w Przemyślu M. Krttg; w Tarnopolu E.

Frantz; w  Czerni owcach Ą. Tabakar & Gajna. 6347
Odznaczone 16 medalami ua wystawach krajowyeh i zagranicznych, w Londynie 1893 

I we Lwowie 1894 r. złotymi medalami.

ł+I M W W W  I I I I ł I M l t+
Kantor złyniłiinj

1 1 mrz, piic iinm  Banin M am  :
k u p u je  i sp rze d a j o

| w&zelkiego rodzaju papiery monety
nie liczącpo kursie dziennym najdokładniejszym, 

żadnej prosi Izyl.
Jako dobrą i pewną lokaayę poleea:

d*!,*/, listy hipoteczne 
& '/o listy hipoteczne premiowane 
51/* l>8ty hipoteczne hez premii 
4°/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4*/,»/• listy Bankn krajowego 
4*/.»/o pożyezltę krajową galicyjską 
4% pożyczkę krajową gallc. korouową 
4*/a po Tyczkę proplnacyjną galicyjską 
b*lc pożyczkę proplnacyjną bukowińską 
4,/i®Jl poiyczkę węgierskiej kolei państwowej 
41/,* /, p«zyczkę proplnacyjną węgierską 
4'/i węgierskie obligacye indemnliacyjne

k tóre  to papiery jakoteż i wszelkie renty anstryackie i wę
gierskie Kantor wymiany Bankn hipotecznego zawbzs ka

puje i sprzedaje
po cenach nąjkorzyztntejaaych.

! Uuaga: Kantor wymiony Banku hipoteosnego przyjmuje od P. T.
kupujących wsibloio wylosowane, a Jud płatne m i e j i  po  w e  papiery 

I wartościowe, tudzież zsnAdln knnAnv u  miaurk.1 kav ,wu 
. potrąeenia,

kosztów
l      r„

arkuszy kuponowych, za zwretsm koszt

ł ł W ł W W ł ł W ł  I  *  »■ I

tudzież zapadłe kupony za g o tó w k ę , bez wzzelkiego 
zaś rzm le jseow e, jedynei za potrąceniem rzeczywistych

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyoh
Iow, które sam ponosi

roh *

*4
odpowiedzizlay redaktor Platon Kostecki.

WĘŻE GUMOWE,
PŁTTY GUMOWE

RURY CYNOWE
S Z o r J s i p  

Szpan ty, Pipy itp.
poleca

W .  G z o p p
Lwów, Żółkiewska 2

(plac Krakowski).

IGI i
poszukuję na przedmieściu lub ' 
jednego z większych m 'u t  w eenie oi 
Poste restante B usk Nr. 4.

pobl.iu
d 40 0C 

53“

Przewyborse w smaku 1 zapaohu
przez SUEZ sprowadzane

U E B B A T Y
chibskie

po złr. 2, 2-80, 3 60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt

Wyclcwkl herbaciane
po złr. 1*50 i 1*70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego łranaportu
poleca handel 4904

ST.  M A R K I E W I C Z A
we L w o w ie , Rynek I. 42.

CHUKOBY PIERSIOWE

Syrop z Pollostoranii Wapna
pp. GRIMAULT et O -  Aptekarzy 
Syrop ten pow szechnie zaleca

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach  
płuc i oskrzeli piersi owych', leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie si» i za
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych . Pod je g o  działaniem po
cenie się nocne ustaje, ape'yt zwięk
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrow ie.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Yivienne 

i w głównych aptelach.

ifc
Dostać można we Lwowie w aptekaeh 
Mikolasi ha , Wswiórskiego , Rui sera, 

lepinsaiego i Beisera. 6322

Emil Dworzak
artysza-estetyk

I N a u c ż j y o l e l  t a ń c ó w  
Łaskawe zgłoszeni.: przyjmuje c 
grzeczności Biuro sprzedaży dzien
ników i anonsów (sklep) ulica Ki- 

l óskieeo 1 2, we Lwowie.

Friedrich Hessing
■właściciel 1 cAyrełctor

ortopedycznego zakładu w  Gtiggingen (Augsburg)
znajduje się od 16 do 19 bm.:

v  Wiedniu, hotel Bristol.
6765 Ordynuje od godsiny 11 rano.

N o w o ś c i !  ttirf
n a  s u k n ie  d a m s k i e

wełniane i bawełniane
poleca najtaniej

M. B A ŁŁA B A N  A Następca

DI. LUDWIG
h'97Lwów plac Maryacki 1. B

N a żądanie próbki franco.

K o m p le t n e  w y p r a w y  ólmTone.

Dra Fryderyka Lengiela
Baliam braoiowy*
Jnż sam sok roślinny płynący z brzozy jożeli w pniu 

wyświdrowano dz urkę, /nany jest od n'epaaiętnyoh cza
sów ji o ntjznakomitsay środek pięKnośei; jeżeli jedaak
ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony aosianie
w drodze i b«n_. :znej jato oalsam, w  i x  raaie dopiere
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wisczorem posmarujemy twarz lub inne miejsee 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz raao odpadają pra- 

wlo nleznaczuo łupieże z* skóry, która stajo się przeto lśniąco białą I dolikataą.
Balsam _ten Wygładza powstałe na 'warzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadajo młodocianą barwę twarzy; cerzo nadaje białość, delikatność i św.eżoio 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwonoK. nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena złoika a opisem użycia zł. l'5u. 
Dra Lenglela m ydło bonzoeaowe, Jniojsz# i najodpowiednie soi mydzo
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po bu ct. 5202

Do nabj eia w każdej więksiej aptece, mianowieie: w# Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyaa apt., w Czerniowcaoh u GoUehowskie-

So nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u M-iroyana 
rzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego AJ'era, J. Niosioławsk eg w 

Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogneryi A . Haas.

10 medali zasługi.

JM  IHMT0WICZ
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie:

G ry lon
wjtruwa szwaby, Karakofij,
stonogi, świerszcze, szczypaw- 

ki, karalnokj, pmiaki itp. 
Flakon 30 et.

FENILIN
do wyniszczenia moli z zarod

kami w sukniach, futrack 
i meblack.

Flaaon 60 et.

&

Ziółka antimolowe
do przechowywania fnter. 

Pudełko 30 et.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 ct. 

we Lwowie: przy ulicy 
Halickiej róg Boimów.
W Krakowie: Snkiennioe 1. !

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę

pienia plnakw.
Flakon 50 et.

Proszek perski
do wygubienia poheł i t. p. 

owadów.
Paeaka 6 , 10 et. 

Flakon 80 , 30 et. 
Kopernika 1. S, i przy nliey

Csernlowee: Ryńsk 1. 2.

2  inkami i UWfraii PiUera i  Spółki


